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p fadyeyjna już akcja Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
omocy objęła także Turek. O przebiegu zbiórki pieniędzy 
az o koncercie w MDK piszemy na str. czwartej.

Już we wszystkich gminach rejonu turkowskiego odbyły się 
wybory sołtysów i rad sołeckich. Wybrano 213 sołtysów 
(najwięcej w gminie Uniejów - 30) i około 1000 członków rad.

Wybrano sołtysów
Frekwencja wyborcza była bardzo 

mała i nie przekroczyła 20%. Ponieważ 
wśród uczestników zebrań nie było na 
ogół wymaganej ustawowo 1 /5  miesz­
kańców uprawnionych do głosowania, 
odbywały się one w drugim terminie. 
W większości wsi zaufano sołtysom, 
pełniącym dotychczas obowiązki, k tó ­
rzy przeważnie są równocześnie prze­
wodniczącymi rad. W zebraniach wy­
borczych brali udział wójtowie, bur­
mistrzowie, członkowie zarządów 
gmin, przewodniczący rad i ich zastę­
pcy oraz pracownicy urzędu. N ajbar­
dziej obowiązkowym okazał się wójt 
Jan Nowak z Kawęczyna, który był 
obecny na wszystkich zebraniach.

Podczas nich toczono dyskusje, na 
tematy nurtujące mieszkańców po­

szczególnych sołectw. Dotyczyły głów­
nie budowy i naprawy dróg, telefoniza­
cji, wodociągowania, bezrobocia na 
wsi, działalności GOPS itp.

Niewielkie zainteresowanie wybora­
mi bierze się stąd. że sołectwa będące 
oficjalnie jednostkam i pomocniczymi 
gmin, mają bardzo ograniczone upraw­
nienia i nic dysponują pieniędzmi. Nie­
które gminy starają się tworzyć wa­
runki do bardziej aktywnego udziału 
samorządów sołeckich w życiu gminy, 
ale dopiero nowa ustawa zwiększająca 
ich kompetencje będzie w stanie na­
prawdę coś zmienić.

(art)
Na stronach 12 i 13 zamieszczamy 

pełną listę nowowybranych sołtysów  
i rad sołeckich z rejonu turkowskiego.
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D ziecko zaczęło tłum aczyć, 
że nie m a właściciela sklepu, 
w ówczas m ężczyzna ośw iad­
czył, iż zaczeka w sam ocho­
dzie przed sklepem . G dy  wy­
szedł, dziew czyna pobiegła do 
sąsiedniego sklepu po pom oc, 
skąd  po chwili w róciła z eks­
pedientką. M ężczyzna przy­
szedł po raz  drugi i znów  g ro ­
ził. W tedy ekspedientka za te­
lefonow ała n a  policję.

Szybka akcja funkcjonariu ­
szy w centrum  m iasta  zw róciła 
uwagę przechodniów . Sam o­
chody policyjne na sygnale.

pościg za uciekającym  m ęż­
czyzną, kajdank i - w szystko to 
sugerow ało, że znów  nastąpił 
jak iś  napad . O koło  godziny
14.15 telefonujem y z redakcji 
na policję z pytaniem : co się 
dzieje ?. „T o  fałszywy a la rm ” 
- brzm i odpow iedź.

N azaju trz  pan  D urczyński 
opow iada dalszy przebieg wy­
darzeń:

Z łapali go i zaku li w kaj­
danki. N ie wiem co się stało  
z tym  drugim , k tó ry  siedział za  
kierownicą. Gdzieś po godzinie 
przychodzi do m nie sierżant 
wraz z tym  facetem , co groził 
bronią. N ic m a już kajdanek  
i »• ogóle stara się zatuszować 
incydent. Policjant tłumaczy, 
że ten pan je s t  z  rejonu konińs­
kiego (podał m i jego  adres i te­
le fon), że broń m a dopiero od

trzech dni i iv ogóle, że  to tak i 
nieistotny incydent. Ten m ęż­
czyzna przepraszał m nie, m ó­
wił że  je s t  znerwicowany, że 
pracuje w ja k ieś  agencji ochro­
ny.

Najdziwniejsze było jednak  
zachowanie policjanta. N ikogo  
nie przesłuchiwał, zdawał się 
bagatelizować całą sprawę, po ­
wątpiewał w możliwość udowo­
dnienia winy napastnika. 
W  stosunku do niego używ ał 
dwóch nazw isk: O chocki i A nd­
rzejewski. N ie wiem w końcu, 
które było prawdziwe. Z auw a­
żyłem  też, że ci panowie się 
znają, bo p rzy  wychodzeniu ze 
sklepu policjant powiedział do 
niego: ..Poczekaj za m ną, to 
podwiozę cię sam ochodem ". 
Napastnik zosta ł puszczony  
wolno. Szwagier (ojciec Kasi) 
poszedł wieczorem na kom en­
dę. aby domagać się wyjaśnień, 
ale nie wiem co tam  załatwi!.

W chwili oddan ia  do  d ruku  
lego num eru  nic wiemy jeszcze 
jak ie  konsekw encje wyciąg­
nięto w obec spraw cy zajścia.

( M T )

Rozdaliśmy 
21 min zl
Po naszym  apelu „ W i­

gilia  z E chem ” na konto  
akcji w płynęło 21 min 300  
tys. zł (starych).

T o  m ało i dużo. M a ło , bo 
potrzeby ro dzin  n aju bo ższych , 
zw łaszcza  w  p rze dśw ią te cz­
nym  okresie, są o w ie le  w ię k ­
sze. D u żo , p o n ie w a ż ogłasza ­
jąc tę akcję zre zyg n o w aliśm y 
z d o d a tk o w e g o  szukania 
s p o n s o ró w , o dw iedzania  
przesiębio rcó w , ch o d zen ia  po 
sklepach. D o b ro w o ln e  w p ła ­
cenie takiej su m y p ieniędzy 
przez kilka o só b  m ożna  uznać 
za sukces.

( Oprzebiegu akcji, sponsorach 
i odbiorcach pieniędzy piszemy 
na str. 7).
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O statn ia w tym  roku sesja  
Rady M iejskiej Turku nie trwa­
ła długo. M im o to w trakcie  
dyskusji nad kilkom a kontrowe­
rsyjnymi punktam i obrad zdąży­
ło się w ypow iedzieć w iększość  
radnych.

Pierwsze wątpliwości pojawiły się już 
przy tradycyjnie „najspokojniejszym” 
punkcie obrad tj. przyjęcie protokółu 
z IV-tej sesji. Radny Hejne stwierdził, że 
na ostatniej sesji był 
przeciwny wnioskowi 
o zobowiązanie bur­
mistrza do podjęcia 
rozmów z wojewodą 
w sprawie Hotelu 
„T ur” : W związku
z tym nie będę glosował 
za przyjęciem protoko­
łu z sesji - oświadczył 
radny. Przewodniczący Rady wyjaśnił, 
żc głosując za protokółem bierze się 
pod uwagę wyłącznie zgodność jego 
treści z przebiegiem obrad, a nie mery­
toryczną ocenę tekstu: N a tej zasa­
dzie każdy z radnych mógłby zgłosić 
zastrzeżenia do protokółu i głosować 
przeciw - zakończył lekko zirytowany 
przewodniczący Czerwiński. Nie prze­
konało to  jednak radnego Unii W olno­
ści, który konsekwentnie zagłosował 
przeciwko przyjęciu protokółu.

Po takim wstępie rozpoczęły się in­
terpelacje i wnioski radnych.

Henryk Świerk zapylał dyrektora 
PGKiM  o tryb naliczania czynszów 
według nowych stawek. Józef Pawlak 
poruszył jak zwykle sprawy bezpieczeń­
stwa ruchu drogowego w mieście. S ta­
nisław Jankowski jeszcze raz przedsta­
wił problem samochodów parkujących

na Osiedlu Wyzwolenia. Pozostałe in­
terpelacje dotyczyły pracy MOPS 
(patrz tekst „Pomogli wojewodzie”)

W sprawozdaniu z działalności za­
rządu burmistrz mówił o pozytywnych 
wynikach kontroli jaka została prze­
prowadzona w Urzędzie Miasta. M ó­
wił także o przyjmowaniu przez urząd 
podań o dopłaty do czynszu. Przyjęto 
już ok. 200 wniosków mieszkańców 
bloków spółdzielczych. Przeciętna do­
płata do czynszu dla nich wynosić bę­
dzie ok. 600 lys zł.

Punkt dotyczący zmian w budżecie 
miasta jeszcze przed odczytaniem pro­
jektu uchwały wywołał już zastrzeżenia 
radnych. Okazało się. że nie przygoto­
wano treści uchwały i radni nie bardzo 
wiedzieli nad czym będą głosowali. Po 
dwudziestu minutach przerwy i roz­
daniu projektu uchwały, rozpoczęła sic 
dyskusja. Burmistrz Nowak wyjaśniał 
przyczyny zmian w budżecie, radny 
Hejne w imieniu komisji budżetowej 
przepraszał za nagły tryb w prowadza­
nia tych zmian. Z kolei radna Baranow­
ska zapytała przewodniczącą komisji 
d /s  komunalnych czy zbadano dokład­
nie zasadność dotacji dla PGKiM . Rad­
ny Piasecki przypomniał, że w ubie­
głym roku Rada leż musiała wystąpić 
z dotacją do lego przedsiębiorstwa 
w wysokości ponad jednego miliarda 
złć: Teraz dopłacamy półtora miliar­

da. czy za rok też będziemy zmieniać 
budżet, aby dotować PGKiM  ? - pytał 
radny. W odpowiedzi burmistrz Ryba­
cki zauważył, że to opóźnienie przez 
rząd podwyżki czynszów w mieszka­
niach komunalnych zmniejszyło wpły­
wy przedsiębiorstwa i zmusiło Radę do 
podjęcia takiej uchwały:
—  Nie wiadomo co będzie za rok, może 
rząd też nas postawi przed koniecznością 
poczynienia takich dopłat - stwierdził 
burmistrz. Przy jednym głosie przeciw­
nym i czterech wstrzymujących uchwa­
ła została przyjęta.

W ostatnim punkcie obrad radni 
zdecydowali o zmianach w statucie 
miasta w związku z koniecznością prze­

prowadzenia w najbliższym czasie wy­
borów do zarządów osiedlowych. Po 
odpowiedzi burmistrza na interpelacje, 
radny Tomasz. Tomkiewicz podzięko­
wał „w imieniu dzieci” za sprezentowa­
nie przez radnych stołu bilardowego 
dla Domu Dziecka. K ończąc obrady 
przewodniczący złożył wszystkim naj­
lepsze życzenia noworoczne.

Sesja była krótka, ciekawa i twórcza. 
Frekwencja była na przyzwoitym pozio­
mie, a radni bardzo aktywnie uczest­
niczyli it’ obradach. Tradycyjnie jednał: 
większość znalazła chwilę czasu na lek­
turę prasy. Nasz reporter odnotował, że 
H’ trakcie sesji aż jedenastu radnych 
czytało nowy numer „Echa Turku” (in­
teresując się szczególnie rankingiem „Li­
cha”), dwóch skupiło się na „Gazecie 
Wyborczej' ’.

AP

450 min zł poszło do Konina

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej w Turku oddał 
do Urzędu Wojewódzkiego 450 min z ł , które nie zostały 
wykorzystane w' ubiegłym roku.

Pomogli wojewodzie
F akt ten niezwykle zbulwersował 

większość radnych, którzy zażądali wy­
jaśnień. Udzieliła ich pani Jadwiga Fra- 
sunkiewicz - kierownik MOPS. W swej 
wypowiedzi przypomniała fakt, iż na 
początku 1994 roku województwo nie 
zapewniło środków na zadania zlecone 
przez rząd opiece społecznej, w związku 
z czym musiano zaciągnąć pożyczkę 
z kasy miejskiej. Potem pieniądze z K o­
nina przyszły, więc dług zwrócono, ale 
ponieważ nadesłane środki przeznaczo­
ne były wyłącznie na pomoc dla kobiet 
ciężarnych, (liczbę zgłaszających się 
trudno dokładnie przewidzieć), więc po 
wyczerpaniu się listy zgłoszeń, resztę 
pieniędzy musiano zwrócić: — Proszę 
pamiętać przypominała pani Fra- 
sunkicwicz że były to pieniądze woje­
wody i gdy z Konina poproszono o zwrot 
nadwyżki, to musieliśmy je  oddać. Pani 
kierownik mówiła leż o pracy ośrodka, 
o  ogromie zadań, które muszą realizo-
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wać pracownice MOPS rozdyspono­
wując ok. 14 mld zł rocznie. Podkreśliła 
także, że turkowski MOPS, jako jedyny 
w województwie, radzi sobie sam, nie 
zwracając się do wojewody o pomoc. 
Również burmistrz Rybacki nie miał 
zastrzeżeń do pracy MOPS. Stwierdził, 
że w tym roku wyjątkowo nie było 
przypadku, aby zgłosił się do niego 
przed świętami ktoś z prośbą o pomoc, 
co świadczy o tym, że MOPS wywiązuje 
się należycie ze swej pracy.

Mimo tych tłumaczeń radni niełatwo 
dali się przekonać co do konieczności 
oddania 450 min zł wojewodzie.

—  Dlaczego nie postarano się o wyko­
rzystanie tych pieniędzy w  inny sposób
— pytała radna Nocuń.

Dlaczego sprawa ta nie była przed­
miotem obrad komisji d /s  socjalnych 
Rady? Czemu nas nikt nie powiadomił?
- pytała radna Baranowska.

Najwięcej zastrzeżeń zgłosił radny 
Tomasz Tomkiewicz (członek Zarządu 
Miasta): Nie uważam, aby nasz
M O P S aż tak dobrze pracował ja k  tu się 
przedstawia, ale w tej chwili mówimy 
o tych 450. min zł. Czy te pieniądze 
można było inczej wykorzystać? Pyta­
łem się ju ż  o to podczas obrad Zarządu 
M iasta i nie otrzymałem odpowiedzi. 
Wiadomo, że nie można było ich dać na 
inne zadania zlecone takie jak  np. do­
płaty do obozów itp., ale może można 
było zwiększyć pulę zasiłków okreso­
wych. Poza tym, gdyby wcześniej zacią­
gnięto większą pożyczkę z kasy miejskiej 
to później można by ją  spłacić pieniędzmi 
wojewody, a tak to pozostały one niewy­
korzystane.

Tyle powiedzieli radni. Mało kto  po­
parł wyjaśnienia burmistrza i pani kiero­
wnik. Wszak bezrobocie wzrasta i coraz 
więcej ludzi musi być objętych pomocą 
społeczną. Turkowski M O P S  ma z pew­
nością wiele pracy, środki finansowe 
okazują się niewystarczające aby pomóc 
wszystkim. Każda dodatkowa złotówka 
powinna być wykorzystana, a wszelkie 
możliwości uzyskania pieniędzy spoza 
kasy miejskiej nie powinny być pomija­
ne. Dlatego argument, że nasze miasto 
(jako jedyne) nie stara się o pomoc 
w województwie, wydaje się chybiony, 
a fa k t  odesłania pieniędzy do Konina 
może spowodować tylko to, że w przy­
szłości dostaniemy ich mniej. I tak ju ż  od 
dawna burmistrz Rybacki narzeka, że 
przy podziale środków w województwie, 
Turek zawsze dostaje najmniej w propor­
cjach do innych miast. Ano rządźcie tak 
dalej... .

Andrzej Piasecki

Choinka 
w Liceum

T o w a r z y s t w o  P o m o c y  D z ie ­
c io m  i m ło d z ie ż y  „ B y ć  R a z e m ' 
o r a z  S a m o r z ą d  S z k o ln y  i k lasa  IIa 
z  L ic e u m  O g ó ln o k s z t a łc ą c e g o  
w  T u r k u  b y li  o r g a n iz a t o r a m i 
c h o in k i  d la  d z ie c i  p o c h o d z ą c y c h  
z  r o d z in  z a g r o ż o n y c h  p a to lo g ią  
s p o łe c z n ą .

Brały w  niej udział dzieci z  turkoW- 
skich szkól p o d s ta w o w y c h  (n r  2, 3, 
4  i 5 ) .  Im preza odbyła  się w  auii L .0 - 
gdzie  z o rg a n izo w a n o  ró żnego rodza­
ju gry i konkursy. D zieci zostały wręcz 
za rzucone prezentam i i żadne z nich 
nie poszło d o  d o m u  bez upominku. 
M iały  ró w n ie ż m o żliw o ść poczęsto­
w a n ia  się sło dyczam i i k a n a p k a T1 
oraz w y p ic ia  ciepłych  n a p o jó w . Ba­
w iły  się znakom icie  i bardzo chętni® 
brały udział w  konkursach skakania 
przez skakankę, odbijania  piłeczki 
p in g p o n g o w e j czy rzucania strzałka­
mi d o  tarczy. O rga n iza to rzy d w o ili się 
i troili, a by  w szystkim  za p e w n ić  jak 
najlepszą opiekę i uatrakcyjnić zaba­
w ę.

U p o m in k i i prezenty p o ch o d ziły  ou 
sp o n so ró w , którym  organizatorzy 
słcładają serdeczne podziękowania- 
B yli to: KWB , , A d a m ó w ” , 
„ S p o ł e m ” , Z d z is ł a w  J e s io s o W ' 
s k i, W i e s ł a w  S z e f l iń s k i ,  O k r ę g 0 ' 
w a  S p ó łd z ie ln ia  M leczarsk a*  
„ S c h a b e x " ,  k s ię g a rn ia  „ B e s t s e l' 
le r ” , N o t a r iu s z e  -  M a c ie j  Fre* 
i W ie s ł a w a  S r o c z y ń s k a , S p ° l' 
d z ie ln ia  M ie s z k a n io w a  , ,R ° Z' 
w ó j ” , k o n iń s k ie  T o w a r z y s t w 0 
„ T r z e ź w o ś ć ” , Z a k ła d y  P r z e m y ' 
s łu  O w o c o w o - W a r z y w n e g 0, 
E l e k t r o w n ia  „ A d a m ó w ” , M ir o s ­
ł a w  B u c h a li ,  T a d e u s z  M alesza* 
d y r e k t o r  Z d z is ł a w  K rze s iń s k ] 
z  P r z e d s ię b io r s t w a  „ L in d a  
w  C h r a p c z e w ie .

(J)

Ogień 
w redakcji

W raz z życzeniami świąteczny1’11 
turkowscy harcerze przynieśli do reda^' 
cji „Echa Turku”  BETLEJEM SKI^ 
ŚW IATŁO PO K O JU .

Przedświąteczne odwiedziny harc®' 
rzy przynoszących ogień z Betlej®1]1 
stały się w Polsce jednym z tradycyJ' 
nych działań ZHP: Pragniemy,
przy naszym udziale Betlejemskie Św i^ ' 
lo Pokoju z  życzeniami miłości, ż y J '  
liwości i pokoju zapłonęło w każdy& 
domu, u' każdym  miejscu, gdzie na ,]iC 
czekają. Niech nasze światło płonic (,S' 
niem silnym i prawdziwym, niech 
grzeje i rozświetli /tasze serca 
życzenia przekazali nam w imieniu K0' 
mendy Hufca w Turku druhowie: Pi°l 
rek Król, Paweł Kwiatkowski, ł^iP 
Lament (wszyscy z kl. VI a SP 4).
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samorządy obradują ^ samorządy obradują ^  samorządy obradują
Kawęczyn

Przytułek w szkole
przedostatni dzień starego 
roku zebrała się na obrady Ra­
da Gminy w Kawęczynie. Przy­

tytym radnym, nowowybranym soł­
tysom i zaproszonym gościom, ży­
czenia złożyli: Jan  Osiewała - prze­
wodniczący Rady Gminy, Jan No­
wak - wójt. Życzenia zgody, miłości 
1 zrozumienia w gminie złożył także 
ks. Stefan baranowski - proboszcz 
z Tokar, który zaintonował na ko- 
nicc kołendę, przez wszystkich od­
śpiewaną.
Spory ha 
dzielenia

■raiider powstał w trakcie

ze : azciv
u ;! ,,  p r . 

""•niraion-y 
uwi

płatkiem, a to dla.tego. 
nł dopchać sic do b::.r- 
cntnych osób. Tom • 
musującym winem.

od .

uo s/arej 
uchwalono stawi i

m°ści. Racj
transportu

aby zrezygnować z podatku od mie­
szkań, bo jak stw ierdził,,będzie ogól- 
nogminneniezadowolenie”. Wójt No­
wak wyjaśnił, żc podatek musi być 
uchwalony, gdyż wojewoda cofnie 
całą uchwałę. Przychylono się do 
wniosku radnego Czekały, aby ob­
niżyć stawkę do wysokości 4 groszy. 
Jedna z zaproszonych pań skomen­
towała to: - Z  butelki wódki obniżyli 
do ćwiartki.

Radni postanowili o wystąpieniu 
ich gminy z Międzygminnego Związ­
ku Wodociągów i Kanalizacji w Ko­
ninie oraz uchwalili zasady korzys­
tania z wodociągów. Każde z no-

........ h iejsż ą lego dnia u chale
podjęło w sprawie dzierżawy budyn­
ku po Szkołę Podstawowej w Mło­
dzianów ie, oddziałowi „Monaru",

. . . .  wi” . j przybył

przedstawiciel „M arkotu" Tomasz 
Strzelczyk, aby wyjaśnić wszelkie 
wątpliwości radnych.

Radna Biegańska poinformowała, 
że komisje zgadzają się na tą dzier­
żawę pod warunkiem, że:

- gmina nie będzie ponosić kosz­
tów7 utrzymania powstałego tam 
przytułku dla bezdomnych, - nie 
będą tam umieszczani nosiciele wiru­
sa HIV, narkomani, kryminaliści,

- w umowie będzie określony sześ­
ciomiesięczny termin wypowiedzenia.

Tomasz Strzelczyk przyjął te wa­
runki bez zastrzeżeń, wyjaśniając, że 
„M arkot” zajmuje się wyłącznie oso­
bami bezdomnymi. Narkomani, cho­
rzy na AIDS i nosiciele HIV, znaj­
dują pomoc w wyspecjalizowanych 
ośrodkach „M onaru". Wszystkie 
zgłoszone zastrzeżenia zostały zano­
towane i mają się znaleźć w umowie 
dzierżawnej, która zostanie podpisa­
na dopiero po zaakceptowaniu przez 
Radę.

A w j  R. Tyczy no

Radni 5 zaproszeni gaśiacę £ń-rŁ a  rag opiatiesm.

~ fi Ny  j ą

Stawki podaw ane przez przew ód-

2 S cew> ■ -  -  «  —
w ych złotych,- w ydaw ały się nie-

C ^ opociobne- bo i ał<*u*;my.s-
tr c s°bie. że  za posiadanie  psa 

-oa będzie w n ieść oo-atę w  w y s o - 

slQ ■ 3 t y ń '  przecież także
Kl ?0c*a l^ w  liczone  w  groszach. 

Pjj ni byli jednak d o brze  zo rie n to w a ­
l i  łed no giośnie  zaakceptow ali 

Plan 3 ^ P o datk ow ą. Przyjęto także 
rVm Pracy B a d y na 1 9 9 5  rok, w  k tó - 
l;0[yi- Pr2ewidziano m .in. p o w o ła nie  
u!i J*. która zajm ie się nazw aniem

‘ aW Przykonie.
p0(j St^pca w ó jta  Stanisław Jaros 

estetU|<rr'0W a* k ° n *<urs -P o p ra w ia m y  
Uęj2j^  ^ nasz\/ch w s i" . W zię ły  w  nim 
W sl . C2tery zespo ły ko nkursow e, 
tnikó8d ^ b r y c h  w c h o d z iło  56. ucze s- 
łastaW' komisja ko n kurso w a  o c en ia ­
na San'tarny, a n a w e t d o b ó r roślin 
ł°Wo ^ 0rn° w y c h  rabatach. Z e s p o - 
dkow P‘f rwsze m iejsce zajęły siły B ą - 
8 i^ln 1 B 3 dk o w a  II. N agro dą  było 
Wyłv .. ' d rug im  m iejscu u plaso -
*• ys,ę Psar- - ■trzeii'zecjm TJ r y —  nagro da 7 m in zł, na 
c z ^  ^ ic h e r t ó w  —  5 m in zł, a na 

Ip c jy ^  Przykona 4  m in zł.
'dualnie zw y c ię ży li p ań stw o

Ostatnią 1994 roku sesję Aariy Gminy w Przykome 
poświęcono uchwaleniu podatków ! opłat na następny rok.

Laaread koskom  „Poprawiamy estetykę naszych wsi” Foto — (art)

■ owa I ,
przed ! ! ! . . . !  . -.smakami
:• V. .!:.:ert(;v.a. : . :ie icjscc* /.ujęli
państwo Danuta i Stanisław Krysztofo- 
wiczowic z Bądkowa. W yróżnienia 
c .' , n*L T-.resa Czesław W itc/ako - 

• T  / s;:r. ł . i esa i • .'-.ocmar ignacza- 
■ . ;cniusz

v.ic aria i M ice/ys-
;._w I . /cnac/.owic z 'sar, Iwona i R o- 

rcln . . w k‘ .. iclu *towa A n - 
r.r. 1 .Ićzt-f Kropidłowscy Ichcrtowa. 
Laureaci otrzym ali n a g ro d y  pieniężne 
w  w yso k o ści o d  2 ,5  d o  0 ,7  m in sta­
rych zło tych.

Po części oficjalnej g lo s zabrał 
ksiądz H e nryk  K raw czyk , który p o ­
d zięk o w a ł za przekazanie przez g m inę  
4 5  m in zł na rem o nt kościoła w  B o le - 
szczynie  co , jak p o w ie dzia ł:— ... para­
fianie przyjęli z wdzięcznością i rado­
ścią. Ż yczy ł jednocześnie  Radzie 
i w ó jto w i m ąd rych  u ch w a ł i o w o cn e j 
pracy dla d o bra  m ie szka ń có w  g m in y, 
a w szystkim  o b e cn ym : —  Szczęść 
Boże na ten N ow y Rok.

Na koniec o d ś p ie w a n o  kolędę 
„W ś ró d  nocnej c is zy" i p o d zie lo n o  się 
opłatkiem .

(art)

Relacje z innych kończących sesji 
rad gmin zamieszczamy na str.8

'̂a zakupy w nowym roku do SALONU Radiowo - Telewizyjnego 
za p ra sza  Z U H iP  T u rek , ul. S z e r o k a  2

propon u jąc:
—  n a jn iż sz e  c e n y  —  f a c h o w ą  o b s łu g ę

—  n a jw ię k sz y  w y b ó r  —  gw arancję w łasnego i firmowego serwisu

Ż '9 G o tó w kę  i na b ard zo  k o rzy stn e  raty
n

1995

AWC.Lcr~hPETROL

W ogłasza  kon k u rs dla
k ierow ców  - klientów  

• naszych stacji paliw.
i w

Turek-ul.Szosa Kolska
n  \ - ul.Uniejowska 62

W vniki losow ania ogłoszone zostaną
24 stycznia 1995 w "E CH O  riTR KL". 
Kupony konkursowe z zasadam i gry  
na stacjach paliw. Życzym y szczęścia^!
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Zbieracie...

W tym roku S n d  Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomo­
cy przebiegi w naszym mieście 
sprawnie i skutecznie. Byty 
zorganizowane grupy mło­
dzieży, sztab akcji w M DK, 
identyfikatory, serduszka. 
Dopisali też ofiarodwacy. 
Według obliczeń z godziny 
20.00, zebrano łącznie ponad 
40 min zł (starych).

Imprezy związane z akcją 
Jerzego Owsiaka połączone 
ze zbiórką pieniędzy odbyły 
się też w Uniejowie i w Kacz­
kach.

S i e  m a
...Uczenie...

P rzed rozpoczęciem akcji 
z grupą turkow ską kon tak t 
nawiązał bezpośrednio sam 

Jerzy Owsiak, który  przysłał do 
pani Bożeny Cesarz list z ankietą, 
celem zebrania danych do inden- 
tyfikatorów . W przekazyw aniu an ­
kiet i serduszek pośredniczyły ko­
nińskie rozgłośnie radiowe: R M M  
i 66.

M otorem  napędowym  akcji 
w T urku  była oczywiście młodzież 
(większość z nich przeszła już  swój 
chrzest bojowy w ubiegłym roku). 
W spólnie z pracow nikam i Miejs­
kiego D om u K ultury  poświęcili ten 
dzień dla Wielkiej Orkiestry Świą­
tecznej Pomocy.

Z biórka odbyw ała się w trzech 
punktach: w okolicy kościoła 
NSPJ (w rynku i przy deptaku), 
obok kościoła św. Barbary 
i w M D K . Ludzie płacili różnie, 
niektórzy w nowych pieniądzach, 
trafiło się również kilka m ało w ar­
tościowych bilonów z czasów 
przedwojennych. Tradycyjnie też 
zdarzały się kom entarze odsyłające 
m łodych uczestników akcji ,,do 
W ałęsy” , ,,do księży” . K toś powie­
dział, że na A rabów  daw ać nie 
będzie. Inny na pytanie czy da na 
O rkiestrę Świątecznej Pomocy, od­
powiedział: „Ja  nie gram ” . Ale to 
były wyjątki. Ludzie wychodzący 
po  mszach świętych z kościołów 
zatrzym ywali się bardzo często 
przy kwestujących zostawiając 
w pudełku po kilka tysięcy złotych.

W trakcie kwesty nie było spec­
jalnych rekordów , kilkanaście 
osób dało po sto tysięcy złotych, 
przy M DK  ktoś wrzucił do  puszki 
srebny łańcuszek. G ru p a  przy koś­
ciele św. B arbary zebrała ponad  12 
min zł, w M D K  zebrano m ilion zł 
(do godz 17.00), resztę w rynku 
i przy kościele.

D odatkow e pieniądze przyniósł 
koncert kilkunastu zespołów 
z T urku  i z województwa. Za bilety 
wpłynęło 13 min zł, a podcza. 
licytacji p lakatów  i serduszka ze­
brano  dodatkow e 1 m in 510 tys zł.

4 ☆

...i rock ’n 'roli

Kierująca akcją dyrektor MDK 
pani Bożena Cesarz zachrypniętym 
głosem prosiła o podziękowanie 
wszystkim, którzy pomogli w spra­
wnym przeprowadzeniu akcji: dru­
karni z Korytkowa za bezpłatne 
wykonanie biletów' na koncert, 
„bram karzom ” z Klubu Karate 
i policji za pilnowanie porządku 
oraz oczywiście tym. którzy zbierali) 
liczyli i marzli. A oto ich lista: 
Marcin Frątczak, Paweł Grabara? 
Grzegorz Adamczak, Monika Sta­
siak, Przemysław Tomczak, Alek­
sandra Król, Przemysław Gotter, 
Monika Urbaniak, Mateusz Tur­
kiewicz, Michał Sidorowicz, Tomasz 
Tomczak, Tomasz Majda, Aleksan­
dra Okupińska, Zbigniew Młotkie- 
wicz, Andrzej Marzuchowski, Ewa 
Moksik, Lidia Łagodzińska, Łukasz 
Mikołajczyk, Aneta Kąciak, Mirt>' 
sława Mielczarek, Iza Rabiega, Ka' 
rolina Rabiega, Tomasz Łuczak? 
Małgorzata Kurc-Lewandowska? 
Wanda Zientek, Zofia Jóźwiak.

A więc dziękujemy i sie ma! D° 
zobaczenia za rok.

Andrzej Piasecki

O w s ia k  p o m ó g ł
W  trakcie zbierania pieniędzy na akcję Jurka Owsiaka niektórzy 

pow ątpiew ali w  celow ość tej akcji: „Przecież te pieniądze pójdą 
gdzieś do W arszaw y, kto z Turku z nich skorzysta? - pytano. Okazuje 
się jednak, że skorzysta.

N ie d a w n o  oddział n o w o ro d k ó w  w  tu rk o w sk im  szpitalu otrzym ał w  darze 
od W ielkiej Orkiestry Ś w iąteczne j P o m o c y  następującą aparaturę:

—  Aparat C P A P  -  w s p o m a ga ją c y  o d d ych an ie  szczegó ln ie  w  stanach 
zagrożenia  życia  n o w o ro d k ó w  o niskiej w a d ze  u ro d ze nio w ej;

—  m onitory tlenu p o zw alające  na ustalenie o d p o w ie d n ie j p ro c e n to w o - 
ści tlenu w  m ieszaninie  o d d e ch o w e j;

—  stanow isko do resuscytacji no w orod ków .
Koszt aparatury w y n o s i ok oło  3 6 0  m in zł. Lekarze u w ażają , że aparatura 

przyczyni się d o  zm niejszenia  śm iertelności n o w o ro d k ó w  z niską w a g ą  
u ro d ze n io w ą  oraz z zaburzeniam i o d d ych an ia . Lekarz z oddziału  n o w o ro d ­
k ó w  pan G e o rgis  Eustathion po d cza s sesji R a dy M iejskiej p o in fo rm o w ał 
-/r hr tnych o tym  darze oraz p o d zię k o w a ł organizatoro m  p o m o cy .

u m y  nadzieję, że tym  w szystkim , którzy w  ostatnią niedzielę m arzli przy 
zb iórce  d a ró w , p o  przeczytaniu  tej inform acji zro bi się tro chę cieplej.

Tak wygląda jeden z aparatów,
otrzymał nasz szpital

15 11995

i
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Rządzić skutecznie
Przewodniczący Rady M iejskiej T adeusz C zerw iński stara się 

0 stworzenie forum przedstawicieli organizacji zw iązkow ych m ają­
cych uczestn iczyć w procesie konsultacji społecznych zw iązanych  
2 projektami uchwał sam orządu m iasta Turku.

Przypomnijmy, że prawo przewidu­
ją  iż niektóre uchwały Rady Mieskiej 
Powinny być podjęt e po konsultacjach 
społecznych. Ostatni projekt uchwały 
dotyczący podwyżki czynszów nie zo­
stał przedstawiony wcześniej związkom 
zawodowym. Przewodniczący Rady 
tłumaczył to nagłym trybem towarzy­
szącym podejmowaniu tej uchwały:

~~ władze centralne zmusiły nas do 
takiego galopującego tempa. Gdybyśmy 
zwlekali z  podjęciem tej uchwały wów­
czas nie byłoby możliwości wypłacenia 
°katorom mieszkań komunalnych doda- 
1 ów. Poza tym przepisy te były konsul- 
°wane na szczeblu centralnym  —wyjaś- 

nia Tadeusz Czerwiński.

Aby uniknąć tego typu potknięć oraz 
Przyśpieszyć tryb przeprowadzenia 

°asultacji przewodniczący Rady roz- 
P°uzął działania na rzecz powołania

stałego forum przedstawicieli związ­
ków zawodowych. Pierwsze takie spot­
kanie odbyło się już 3 stycznia. Władze 
reprezentowane były przez pięcioro ra­
dnych (Czerwiński, Pakuła, Michalak, 
Adamczyk-Nocuń, Pawlak), ze strony 
związkowej przybyło kilkunastu człon­
ków OPZZ, ZNP i Solidarności’80.

— Dlaczego na spotkaniu nie było 
przedstawicieli NSZZ„Solidarność”

z takim pytaniem zwracamy się do 
przewodniczącego Podrcgionu „Soli­
darności” pana Andrzeja Kałużnego.

Zaproszenia na spotkanie otrzy­
mały komisje zakładowe, a ciałem od­
powiedzialnym za opiniowanie uchwał 
jest Zarząd Regionu lub Podregionu, 
komisje zaś zajmują się sprawami za­
kładowymi. Już u’ maju wystawiliśmy do 
burmistrza z  propozycją podpisania po­
rozumienia w sprawie współpracy przy

konsultacjach nad uchwałami władz sa­
morządowych. Podobne porozumienie 
nasz związek podpisał z władzami Koni­
na, tymczasem  w Turku do tej pory nie 
otrzymaliśmy odpowiedzi.

— Co będzie dalej z procesem konsul­
tacji — tym razem pytamy się przewod­
niczącego Rady Miejskiej.

— Konsultacje muszą być i będą. 
Chcielibyśmy jednak uprościć całą pro­
cedurę. Obecnie od przygotowania pro­
jek tu  uchwały do je j ostatecznego wpro­
wadzenia w życie może minąć 90 dni. 
Tyle formalnie potrzebują m.in. związki 
na konsultacje i wojewoda na zatwier­
dzenie. Gdyby wszystkie uchwały wpro­
wadzane były z takim opóźnieniem to 
oznaczałoby to paraliż pracy samorzą­
du. M am nadzieję, że na najbliższych 
spotkaniach będą wszyscy związkowcy. 
M oże wyłoniona zostanie ju ż  reprezenta­
cja i form alne ciało zajmujące się proce­
sem konsultacji. Uważam, że radni po­
chodzący z  bezpośrednich wyborów mają 
wystarczająco silną legitymację do tego 
aby u' imieniu mieszkańców sprawować 
tu władzę. Nie oznacza to oczywiście , że 
chcemy zrezygnować z procesu konsuta- 
cji. Jednak odpowiadamy też za sprawne 
wprowadzanie uchwal Rady u’ życie, 
dlatego będziemy się starali, aby konsul­
tacje społeczne nie wpływały ujemnie na 
skuteczność pracy samorządu.

Andrzej Piasecki

pośw ięca polityce? Dlaczego nie p isze­
cie o czym ś innym?

— W iększość aparatów  na żeton „A ”  
w naszym mieście jest zepsuta. Nie
m ożna się nigdzie dodzwonić, bo apa­
rat ,,p o ły ka "  żeton, a potem  natych­
m iast następuje blokada. C zy nie m oż­
na by wprowadzić aparatów na duży  
żeton C, które funkcjonują w innych 
miastach i nie m a z nim i takich kłopo­
tów? (4 )

— Chciałbym tylko wiedzieć co to za 
„w spaniałom yślny”  i „dobroduszny”  
człowiek uważa pomoc dla najbied­
niejszych za żebraninę. Jeśli m u za­
wsze na w szystko starcza, to niech się 
cieszy, bo nie u\vri\vrr m ogą mieć tak i 
luksus. Poza tym  n ik t go siłą nie 
zm usza, żeby dawał na te akcje. M o­
żem y być jedynie dumni, że są jeszcze  
ludzie w naszym  mieście, k tó rzy  po ­
trafią bezinteresownie dzielić się z in­
nym i tym , co m ają .(4 )

—  Drogowców w tym roku zima nie 
zaskoczyła. Ich po  prostu nie było. 
Oblodzenie je zd n i na ul. D obrskiej czy  
Ż erom skiego (na wysokości 3 M aja) 
m ogło wywołać ogromne karam bole. 
Być m oże skończyło się na drobnych 
stłuczkach.

—  J a  dzwonię w sprawie wypowie­
dzi radnego Św ierka podczas konwen­
cji Socjaldem okracji. Pan radny był 
łaskaw  stwierdzić, że  ,,Z U S p rzeka za ł 
dla księży  dwa biliony z ł" . Jest to 
oczyw ista nieprawda i ty lko  dziwię się, 
że  redakcja publikuje takie wypowie­
d z i bez kom entarza. Bardzo proszę 
o opublikowanie tego wyjaśnienia. 
(te lefon  od ks. M irosław a F rankow ­
skiego proboszcza parafii św. Bar­
bary).

—  Zastanaw iam  się, dlaczego nikt 
nie pomyśli o posypaniu piaskiem gó­
rki prowadzącej od Domu K ultury do 
liceum. W szyscy w tym  miejscu p o ty ­
kają się i przewracają. Najgorsze je s t  
to, że śnieg na górce je s t zam iatany, 
przez co tw orzy się je szcze  większa 
ślizgawka.

—  J a  dzwonię z Uniejowa. Tu na ul.
| Sienkiew iczu  A iedyś bez przerwy pali-

B I O E N E R G O T E R A P E U T A  

Turek, ul. 3 Maja 2 
codziennie 

w godz. 9.00-12.00 
i 16.00-18.00
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W pierwszy wtorek nowego roku w redakcji „Echa Turku” 
gościł przewodniczący komisji d / s  socjalnych, zdrowia i bez- 
P*eczeństwa publicznego pan JERZY BARTOSIK.

Wtorek z radnym
„j TT ^ statnio radni zostali zaskocze­
n i  ,ar 0niości*t na tem at przekazania 
łec? Z . O środek Pomocy Spo-

450 min zl do Konina. Co Pan 
ja |n ^f^w ndnicząey komisji d /  s soc- 

Jch może na ten tem at powiedzieć?

ivC2 ,Atasza kom isja  nie była o tym  
z esnieJ  powiadomiona w zw iązku  
będzi Ha najb łiższym  posiedzeniu  
Wy C/7?T ś c i e l i  powrócić do tej spra-

roiSja ^ y in zajmuje się ak tualn ie ko- 
Jesli chodzi o tem atykę socjalną?

p°nu. S ‘aram y się m .in. zw iększyć  
efe k t . ansowd dla sióstr PCK, aby 

y  ich pracy m ogły być lepsze.

Czy ^  z Problematyką zdrowotną? 
>v ł0nkowie tej komisji pracują 

‘ nach Rady Nadzorczej ZOZ?

f>1(i Ze/] fc”<> co wiem Rada Nadzorcza  
‘Vtyy7j >lftc się w najbliższych dniach na 
Wc/e/, l1's- . i w  posiedzeniu. I i spn i­
aku " generalnie chciałbym,

- ,las-,, i- ■ . , .Przv„ ■' ho,lus/a m agla zrealizować 
 ̂ j nupm j t l i '

UrUelu>1 "*>'csie wyborów. A więc 
** PrZyr i,'. / . ■ ''' ',u - c,ói( gow .1 < h
PoP ra \vL - Zy ,tL An>lii Kru.i(Wl'J-
H' TUrp " r ■'•tanu opieki m edycznej 
°ku li^1- ( (ł°tyc::y to np. pracy lekarzy  
terą lic XV ' L̂Prawy te są przedmio- 
PfQcy Cf [ ly <̂  interwencji. W  planach 
sPoleczt^ my  leż walkę z patologiam i 
Stanią ym i: alkoholizm em , narko-
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—  Jeśli już dotknęliśmy postulatów 
z kampanii wyborczej to należałoby 
przypomnieć kwestię powołania stra­
ży miejskiej, co zgłaszane było przez 
wielu radnych. Pańska komisja za­
jmuje się sprawą bezpieczeństwa 
w mieście. Co zamierzacie zrobić 
w tym kierunku?

—  W  najbliższy w torek m am y ze­
branie kom isji, na któ rym  zastępca  
kom endanta policji w T urku poinfor­
m uje nas o przestępczości i w ykrocze­
niach ja k ie  popełniają nieletni i m ło­
dzież. N atom iast radca praw ny kole­
gium  pan i E lżbieta K otas przedstaw i 
zagadnienia dotyczące wykroczeń ja ­
k ie  popełniają nieletni. Co do powoła­
nia stra ży  miejskiej, to w zupełności 
zgadzam  się z tym  postulatem  i m yślę, 
że  nasz sam orząd się tym  zajmie.

— Dziękujemy za rozmowę.

Za tydzień 17 kwietnia w redakcji 
dyżur pełnić będzie przewodniczący 
komisji d s przemysłu, rolnictwa 
i handlu radny M AREK PAŃĆ Z Y K .

78-53-41
W IÓ R E K  17 S TY C ZN IA  

G O D Z 14.00-16.00

W Komendzie Rejonowej Po­
licji w Turku odbyło się ze­
branie sprawozdawczo - wy­
borcze Niezależnych Samo­
rządnych Związków Zawo­
dowych Policjantów, w któ­
rym uczestniczyło licznie 
przybyłe grono funkcjonariu­
szy.

W trakcie zebrania wybrano 
przewodniczącego i nowe władze 
związku. Przewodniczącym pono­
wnie został Jan Wodziński. 
W skład zarządu weszli: Dariusz 
Jasiakicwicz - v-ce przewodniczą­
cy, Krzysztof Kozelan - sekretarz, 
Romuald Nowak - skarbnik, An­
drzej Scrafiński - członek.

Związkowcy
wKRP

W ybrano również skład komisji 
rewizyjnej w ram ach, której będą 
działać: Józef Karolak —  przewod- 

H niczący oraz  członkowie: Euge­
niusz M aciejewski i Bogdan Kaczo- 

■ rowsJki. W trakcie spotkania poru-

d t ..: } - lic} j e. ow an o
innymi < .

i nia warunków pracy, ochrony pra- 
i wnej dla funkcjonariuszy itp. I NSZZ Policjantów przy KRP 

w T urku  liczy na współpracę z in­
nymi organizacjam i społecznymi 
działającym i w T urku  i regionie.

EH
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Istnieje szansa
H arcerstw o w U niejowie ma długą i bogatą  tradycję. Pierw sza  

drużyna pow stała tutaj około  1916 roku. Kiedy Uniejów w łączono do 
w ojewództwa kon ińskiego, pow stał tutaj hufiec, który istnieje do dziś.

W ostatnich latach nastąpił kryzys 
harcerstwa, którego głównym powo­
dem jest brak pieniędzy. Upadły hufce 
mające siedziby w małych miejscowo­
ściach, a małe chorągwie polikwidowa­
no. Hufcowi uniejowskiemu zapropo­
nowano wstąpienie do chorągwi po­
znańskiej, jednak ze względu na odleg­
łość zdecydowano się na chorągiew 
łódzką.

Hufiec skupia 16 drużyn z trzech 
gmin. Dwanaście z nich działa na tere­
nie gminy Uniejów, trzy w Ośrodku 
Szkolno - Wychowawczym w Stemple- 
wic gm. Świnice Warckie i jedna 
w Rzymsku gmina Dobra. Chlubą huf­
ca jest licząca ponad trzydziestu muzy­
ków harcerska orkiestra dęta. której 
drużynowym jest Wiesław Winnicki, 
a kapelmistrzem Jakub Pięgbt. Jego 
ojciec, M arian Pięgot szkoli narybek 
dla orkiestry (uczniów klas czwartych 
i piątych szkoły podstawowej) oraz 
pełni funkcję komendanta hufca. Jego

zastępcami są: d / s  organizacyjnych 
Wiesław Winnicki, d /  s programowych 
Krystyna Kowalczyk. Zofia Ucińska 
jest namiestnikiem zuchowym, a Ro­
man M atusiak kwatermistrzem. Wszys­
cy pełnią swoje funkcje nieodpłatnie.

Hufiec posiada sprzęt obozowy na 
100 osób, samochód Nysa, sporą ilość 
instrumentów muzycznych i własny bu­
dynek, którego część wydzierżawiono 
Bankowi Spółdzielczemu z Poddębic. 
Uzyskiwany czynsz pozwala na bieżące 
naprawy budynku i zakup opału. 
Chcąc uzyskać dodatkowe dochody o t­
worzono nawet mały sklepik, ale przy 
skromnych środkach jakimi, dyspono­
wał hufiec na zakup towarów, nie udało 
się go utrzymać.

Kiedy powstał hufiec, organizowano 
obozy nawet dla dwustu uczestników. 
W tym roku na obóz. pojechało sześć­
dziesiąt dzieci, głównie z gminy Unie­
jów, których pobyt dofinasowywany 
jest z budżetu gminy. Dobra i Świnice

W arckie nie dofinansowują swoich har­
cerzy, mimo próśb ze strony hufca, 
a niewielu rodziców stać na zapłacenie
1,6 min zł za pobyt dziecka na obozie.

Dwukrotnie byliśmy nu obozach mię­
dzynarodowych - mówi M arian Pięgot 
- skauci z  krajów Europy Zachodniej 
zaskoczeni byli bogatą ofertą zajęć, pro­
wadzonych przez nas w ciągu całego 
roku. Oni, skupieni zazwyczaj tv elitar­

nych organizacjach, ograniczają swoje 
działanie do organizowania letnich obo­
zów.

Druhowie z Uniejowa uważają, że 
pomimo kryzysu z jakim  boryka się 
ZH P, jest szansa na podtrzymanie jego 
tradycji. Nic będzie to łatwe, gdyż nie­
wielu młodych ludzi chce się angażo­
wać w działalność społeczną, a stare 
kadry powoli się wykruszają.

(art)

Drużyna im. Władysława Sikorskiego z Uniejowa, była w latach 80-tych drużyną 
sztandarową Z H P  i w nagrodę wyjechała na obóz do Mongolii

nSBZBBE

Rozśpiewane Piętno
W jednej z sal remizy strażackiej w Piętnie, odbyły się 

I Eliminacje Środowiskowe do VII Przeglądu Piosenki Dziecięcej 
w Tuliszkowie. Wzięło w nich udział pięć solistek i jeden zespól.

W szystkie w ystępujące dzieci są 
uczniam i miejscowej Szkoły P odsta­
wowej. K oncert prow adził uczeń 
trzeciej klasy M aciej Sypniewski. 
W ykonaw cy prezentow ali popu larne 
piosenki dziecięce z podkładem , 
z m agnetofonu. W kolejności wy­
stąpili: M arzenka Hoch, O la Po­
śpiech, Andżelika W łodarczyk, Jo la  
W oźniak, zespół „P apużk i” (M arlena 
Papierska , M alwina Bukowiecka, 
M onika Rosińska, Edyta M ajewska), 
Ania W itkow ska.

Ju ry  w składzie: R enata Kopczyk,

M ałgorzata  W ojciechowska, M ałgo­
rza ta  Grzcszkiewicz, Jarosław  D ut­
kiewicz i Paweł W ieczorek, m iało nie 
lada problem  z w yłonieniem lau rea­
tów . O brady  się przeciągały, więc 
w m iędzyczasie w ystąpiły dzieci z o d ­
działu przedszkolnego: Kasia Po­
śpiech, D aria Bukowiecka i M arcin 
Wojciechowski. Najgoręcej oklaski­
w ano m aleńką trzyletnią K asię. R ó­
w nież poza konkursem  zaśpiew ała 
dw ójka uczniów  szkoły w D ziadowi- 
cach. m ieszkająca w Piętnie: Iza Po­
śpiech i K arol Chrzuszcz. Kasia Pośpiech

D o przeglądu w Tuliszkow ie za ­
kw alifikow ano: O lę Pośpiech i Jolę 
W oźniak, w yróżnienie o trzym ała 
M arzenka Hoch. Publiczności z łożo­
nej z dzieci i ich rodziców  najbardziej 
podobała  się Ania W itkow ska.

N a zakończenie pani kierow nik 
turkow skiego O ddziału  Zam iejsco­
wego K urato rium  O św iaty w K oni­
nie G rażyna Pośpiech, podziękow ała 
swojej następczyni na stanow isku dy­
rek to ra  szkoły w P iętnie, Jolancie 
Krasce za w spaniale p rzygotow aną 
im prezę. W szystkie w ystępujące 
dzieci otrzym ały  upom inki w postaci 
m askotek . W  ten sam  sposób  uhono ­
row ano  Krzysztofa W ojciechowskie­
go, k tó ry  ponu)gł w nagłośnieniu sali.

(art)

Promować
najlepszych

W jednym z ubiegłorocznych numerów 
,,Echa Turku"zamieszczony był wspaniały 
artykuł na temat uczniów tutejszych szkół 
i ich sukcesów iv nauce.

Uważam, że uczniów zdolnych, pracowi' 
tych i ambitnych, takich którzy są dobrymi 
przykładami dla swoich koleżanek i kole' 
gów, jest w Turku i okolicy wielu, p°' 
czynając od pierwszych klas szkól pod' 
stawowych na studentach kończąc.

Teraz , gdy tak wiele jest zaniedbanych 
wychowawczo uczniów, szerzy się przemoc 
wśród młodzieży, telewizja i filmy videO 
proponują nie najlepsze wzory, pokażmy 
rodzicom i dzieciom, że wśród nich jes* 
wiele osób, godnych stać się wzorem dl<f 
innych. Promując najlepszych, gazeta >ltL’ 
tylko wskaże H c w r, ale i nagrodzi niewcp' 
pliwy wysiłek ludzi dobrze wychowujących 
i wychowanych oraz takich, którzy odnoszą 
sukcesy.

Myślę, że pomysł jest dobry i mam 
prośbę do gazety, aby pomogła wychoWOC 
naszą młodzież, wskazując pozytywne jej 
działania.

Z. poważaniem 
Aleksandra Darmosz

pedagog w Szkole Podstawowej nr 5
Od redakcji: Dziękujemy za list, który 

jest dowodem na to, iż akcja promocji 
najlepszych uczniów spotyka się z żyw'4 
reakcją środowisk oświatowych. Będzie' 
my to z pewnością kontynuowali.
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Rozpoczynając tę akcję 
nie wiedzieliśmy na ile 
uda się zgromadzić śro­

dków. W  odróżnieniu od 
wszystkich innych tego typu 
akcji nie chodziliśmy do niko­
go po pieniądze nie przypo­
minaliśmy, nie szukaliśmy 
sponsorów. Informację na 
pierwszej stronie świąteczne­
go wydania „Echa Turku" 
przeczytało z pewnością w ie­
le tysięcy osób. Ilu z nich 
mogło pomóc ? Ilu z nich 
pomóc chciało?

W P Ł A T Y

Pierwszymi sponsorami było ma­
łżeństwo prywatnych przedsiębior­
ców, którzy zastrzegli sobie anoni­
mowość. Wpłacili na konto po sie­
dem min zł. Drugi prywatny właś­
ciciel przekazał nam pięć min zł, do 
ręki, bez pokwitowania. Milion zło­
tych w  takiej samej formie dał radny 
Józef Pawlak, a trzysta tysięcy 
Przekazała pani Janina Kuligow- 
ska. Ostatni milion zebraliśmy sami 
tobiąc dodatkową zrzutkę w  redak­
cji. Razem 21 min 300 tys zł.

Z G Ł O S Z E N IA

Od początku ogłoszenia akcji
drzwi.. się w  redakcji nie zamy­
kały. Dzwoniły telefony, od­
wiedzano także Biuro O gło­
szeń. Część osób zgłaszała się 
sama. Inni zostali zgłoszeni 
Przez sąsiadów lub rodzinę. B y ­
li też i tacy, którzy swym wy 
glądem i zachowaniem nie bu- 
Jzili zaufania. Im pomoc nie 
bYła chyba niezbędna, choć 
głośno się o nią dopominali.^
W  cjągu tych paru dni poznaliśmy 
wiele „uroków" pracy pracownika 
socjalnego. Od razu też było w ia- 
domo, że zgłoszeń będzie więcej 
n,ż pieniędzy. Dlatego przy w ybo- 
[ze staraliśmy się wesprzeć tych, 
którzy potrzebowali tego najbar­
dziej. Trudne to były decyzje.

Wpłynęło 47 zgłoszeń. Pomocy 
udzielono 21 rodzinom. Co z re­
sztą? Listę osób, które pomocy nie 
otrzymały przekazaliśmy do Zarzą­
du Miasta na ręce burmistrza. M a- 
mY nadzieję, że zgłoszenia te zo­
staną wzięte pod uwagę przy 
udzielaniu pomocy przez M OPS.

O D W IE D Z IN Y

Najpierw trafiliśmy do rodziny nas- Wyzwolenia. Utrzymują się
t êntY chorobowej matki, która
J J ^ d z i .  że nie stać ją nawet na
'•Ykupienie leków. Ich sytuacja
£?Jd świętami była wyjątkowo
"Udna. Mieli zaledwie 600  zł go tó - WKl |Wki j l ^d ieaw ie  ouu zt goto- 
W Ioha Wałel< zasuszonej kaszanki 
łzami wWCe' dziękowano nam ze 
n°śćish/°C2a.ch' a sl°wa wdzięcz- 
kier* Rżeliśmy jeszcze przed blo-

ty|ko k edlla Wyzwolenia był już 
na u| p n u  0 samotnego emeryta 
Ważnie rh ' l ^ r y  od kilku lat po­
żarnie rh ° r.u ê- Przywitał nas w  pi- 
d2r»nP: doć słyszał o akcii nrowa-uzonej n ^yszat o akc 
Olewał s1"262 " Echo - to nie spo- 
obejmie \a/-2? t0 właśnie je9° °na 
9o ntu 'ększość z przekazane- 
bfzezna^ 1 *?na złotych postanowił

Na unCZyć na leki
%  z ^kładkowskiego trafiliś- 
Pierws7a m0C^ bo dwóch rodzin. 
Utiesipp-,/'Plcb wielodzietna, gdzie

pr2ekrac2aV ? n n k ó d  na  o so b ę  nie Slę z nio °P9 tys- zł. Utrzymują 
^ ru9a łr. 16 kich zarobków ojca. 
^odzicp ,0dzina bezrobotnych. 

Pozostają bez pracy od

/  7995

ma z
( PODSUMOWANIE )

kilku lat, po upadku firmy w  której 
pracowali. Trójka dzieci pobiera je­
szcze „kuroniówkę” .

Na ulicy Sportowej rodzina, 
w  której żona nie pracuje, mąż ma 
problemy z uzależnieniem alkoho­
lowym, a dzieci ciągle chorują. Po­
czątkowo niedowierzano nam, w ę­
sząc jakiś podstęp. Koperta z pie­
niężną zawartością przekonała ich 
o naszych dobrych intencjach.

Młocie małżeństwo z kilkorgiem 
dzieci na ul. Żeromskiego, żyje 
w  bardzo trudnych warunkach ma­
terialnych i mieszkaniowych. Utrzy­
mują się z dorywczej pracy ojca.

wą, musi zażywać leki psychotrpo- 
we. Ze względu na chorobę nie 
może podjąć pracy. Żyją z renty 
chorobowej i niewielkich alimen­
tów. Wzięłam telewizor na raty, 
ciągłe podwyżki opłat za prąd, w o ­
dę, opał i mieszkanie mnie zrujnują, 
a mam do wyżywienia troje dzieci, 
w  tym jedno małe. Dowiedzieliśmy 
się, że pieniądze przeznaczy przede 
wszystkim na zakup jedzenia na 
święta. Może także starczy na drob­
ne upominki dla dzieci pod choin- 
kę.

Bardzo zaskoczona naszą wizytą 
była pani z ulicy Kączkowskiego.

Największy problem mieliśmy 
z odnalezieniem rodziny na ul. 
Zdrojki Lewe. W  adresie, który nam 
podano nie dość, że nie było nume­
ru domu, to na dodatek Zdrojki 
Lewe pomylono z Prawymi. Kiedy 
po długich poszukiwaniach dota­
rliśmy na miejsce okazało się, że 
nikogo nie ma w  domu. Za drugim 
razem adresatkę pomocy spotkaliś­
my powracającą z miasta. Jest 
wdową mającą na utrzymaniu 
czwórkę dzieci w  wieku szkolnym. 
Zaproszono nas do domu, gdzie jak 
wszędzie, najpierw wręczyliśmy 
kalendarz „Echa" na nowy rok, 
dyskretnie położyliśmy na stole ko­
pertę i poprosiliśmy o pokwitowa­
nie. Prawdopodobnie pomyślano, 
że przyjechaliśmy zorientować się 
w  warunkach rodziny, a pokwito­
wanie dotyczy kalendarza. Dopiero 
po naszym wyjściu, kiedy zorien­
towano się co zawiera koperta, pani 
która ją otrzymała wybiegła za nami 
i gorąco podziękowała.

Ju ż  późnym popołudniem dotar­
liśmy do kolejnej wielodzietnej ro­
dziny, mieszkającej na ul. POW. 
Pani domu powitała nas ze łzami 
w  oczach, nie mogła uwierzyć, że 
właśnie jej dzieci otrzymują tak 
wspaniałego Mikołaja. Dziewięcio­
ro dzieci, bardzo wysoki czynsz za 
mieszkanie, pieniędzy brakuje na 
opłaty za oświetlenie, nie ma na 
ubrania. Pracuje tylko mąż. Nikt 
jeszcze nie dał nam nic bezintereso­
wnie - powiedziała gospodyni.

Na ulicy Sienkiewicza mieszkała 
kobieta, sama wychowująca czw o­
ro dzieci. Jedno z nich znajduje się 
w  Ośrodku W ychow awczo -  Dia­
gnostycznym w  Antoniewie. Kosz­
ty leczenia są bardzo duże. Sama 
też jest chora ma nerwicę lęko­

0  akcji „Wigilia z Echem" dowie­
działa się od znajomych, ale nie 
myślała, że ją także obejmie ta po­
moc. Nie stać nas nawet, aby kupić 
gazetę. Nie stać nas na zapłacenie 
w  terminie wszystkich opłat. Nie 
możemy pozwolić sobie na wiele 
podstawowych rzeczy, chociażby 
nowe ubrania. Mąż nie pracuje, nie 
pobiera także zasiłku. Gospodyni 
pracuje w  ZOZ-ie, ale obecnie jest 
na urlopie wychowawczym . Pracę 
ma zapewnioną przez miesiąc po 
powrocie z urlopu. Mają czwórkę 
dzieci, w  tym dwoje małych.

Również na ulicy Kączkowskie­
go mieszka małżeństwo w ych o w u­
jące dziewięcioro dzieci w  wieku 
od 1,5 do 13 lat. Wysokie opłaty za 
mieszkanie, światło, wodę, brakuje 
pieniędzy na wszystko. Mimo to 
gospodyni stara się za wszelką ce­
nę, aby jej dzieci nie chodziły głod­
ne. Jeśli się tytko chce, to pracę 
okresową można znaleźć. Mimo, że 
pieniądze są najczęściej niewielkie, 
ale zawsze pieniądze. Gorzej z  za­
trudnieniem na stałe. Rodzinę 
utrzymuje mąż. Ona zatrudniona 
jest na umowę zlecenie, która koń­
czy się w  grudniu.

Ze łzami w  oczach dziękowała 
nam pani na ulicy Mickiewicza. 
Sama wychowuje troje dzieci. N i­
gdzie nie pracuje. Nie pobiera także 
zasiłku. Wszystko było jako tako, 
gdy żył mąż. Po jego śmierci zo ­
stałam bez środków do życia. 
Oprócz tego opiekuje się chorą ma­
tką, starszą osobą. Była przekona­
na, iż przyszliśmy zorientować się 
w  jakich warunkach żyje rodzina, 
by w  przyszrości mogli uzyskać ja­
kąś pomoc. Była bardzo zaskoczo­
na, gdy wręczyliśmy jej kopertę. Nie 
spodziewała się takiej niespodzian­
ki przed świętami. Zastanawiała się

właśnie za co kupi jedzenie na 
święta. Teraz może starczy je­
szcze na coś słodkiego dla 
dzieci.

Wróciliśmy ponownie na 
ulicę Kączkowkiego. W  trzy­
pokojowym mieszkaniu, za­
jmowanym przez dziesięć 
osób, udało nam się znaleźć 
miejsce na chwilę rozmowy. 
Mąz pracuje jako murarz, ko­
bieta poszukuje pracy. Sześ­
cioro dzieci jest w  wieku szko­

lnym. Córka przed rokiem wyszła za 
mąż. —  Trzeba było wziąć pożycz­
kę, którą spłacamy do tej pory. 
Mieszkają z nami. Wychowuję  
dziecko córki, która się jeszcze 
uczy. Zięć pobiera zasiłek, z którego 
musi utrzymać trzyosobową rodzi­
nę. Staramy się pomagać młodym  
na He to jest możliwe. Odmawiamy 
sobie z mężem wszystkiego, żeby 
tylko dzieci miały w  co się ubrać i co 
zjeść.

O wiele trudniej było znaleźć ro­
dziny zgłoszone z terenu gmin. 
W  piątkowy wieczór błąkaliśmy się 
po Kotwasicach, Skarżynie Kol., 

i Niedźwiadach (których zresztą 
nie ma na mapie), aby dowieźć 
paszą pomoc przed wigilią. 
W  Kotwasicach, na polnej dro­
dze zatrzymał nas policyjny pat­
rol. Za niezapięte pasy otrzyma­
liśmy upomnienie, a poza tym 
pan policjant życzył nam szero­
kiej drogi. Droga była w praw ­
dzie szeroka, ale wyboista, kręta 
i zaśnieżona. W  dodatku adre­
saci naszej pomocy mieszkali 
w  najmniej uczęszczanych 
miejscach.

Gdy jedna grupa błąkała się 
po malanowskich bezdrożach, 

druga ekipa samochodem kolpor­
tera udała się do Cichowa (gm. 
Brudzew). Po wyjątkowo długich 
poszukiwaniach, znaleźliśmy wre­
szcie tych, do których zmierzaliśmy. 
Powitała nas kobieta w  średnim 
wieku, kręciło się  przy niej kilkoro 
dzieci. — Jak to dobrze, że przyje­
chali państwo właśnie o tej porze. 
Mąż jest pijany i śpi. Schowam  
przed nim pieniądze —  powiedzia­
ła. Rodzina utrzymuje się tylko z za­
siłku rodzinnego. Mąż jest alkoholi­
kiem - nie zamierza podjąć żadnej 
pracy. Domu nie opala się węglem, 
lecz chrustem i trocinami. Bardzo 
często jedzenie kupują w  sklepie na 
kredyt. Pieniądze, które przekazali­
śmy, umożliwiły dzieciom przeżycie 
w  miarę normalnych Świąt Bożego 
Narodzenia.

Część pieniędzy dotarła do nas 
dopiero po świętach. Z pozostałych 
pieniędzy wsparcie otrzymała ro­
dzina z ul. PO W  (troje dzieci w y ­
chowywanych przez chorego o j­
ca), rodzina z ul. Armii Krajowej 
(córka uległa poważnemu w ypad­
kowi) i samotna matka w ycho w u­
jąca czworo dzieci z ul. Sienkiewi­
cza.

D ZIĘ K U JE M Y
Przede wszystkim  tym , którzy 

w sparli naszą  akcję finansow o. Tym . 
k tó rzy  pom ogli ra d ą  i dob rym  sło­
wem. P ani Jadw idze F rasunkiew icz 
kierow niczce M O PS, dzięki które j 
udało  się pieniądze rozdysponow ać 
legalnie (jako  zapom ogi).

P R O S IM Y

W szystkich, k tórzy  żyją w d o s ta t­
ku. Pam iętajcie o tych. k tó rym  się 
w żvciu nie pow iodło . Pom yślcie cza­
sem o tych. k tó rzy  nie m ają. p om óż­
cie... . ( art., a. )
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Tuliszków

Czynsze i diety
Dodatki mieszkaniowe były głównym 

tematem obrad podczas IX sesji Rady 
Miejskiej w Tuliszkowie, która odbyła 
się w przeddzień Wigilii. Tradycyjnie też 
radni i zaproszeni na sesję goście łamali 
się opłatkiem, składając sobie najlepsze 
życzenia. UGiM wspólnie z tamtejszym 
M O PS i MGOK zorganizował uroczys­
tą kolację wigilijną dla osób samotnych 
i starszych z terenu gminy.

W roboczej części spotkania Zarząd 
ustalił wysokość czynszu podstawowe­
go i opłat za wodę. Mieszkańcy gminy 
od stycznia za m ' wody będą płacić 
5300 zł (0,53 gr). Wysokość czynszu 
podstawowego ustalono na 3800 zł

(0,38 gr). Podobnie jak  w innych gmi­
nach, za dodatkowe „udogodnienia” 
mieszkańcy będą musieli płacić o 30 
% więcej. Stawka czynszu podstawo­
wego została zmniejszona o 30 % dla 
tych mieszkańców, którzy nie mają 
w ogóle podłączonej wody do miesz­
kań. Na pokrycie dodatków mieszka­
niowych za miesiąc listopad i grudzień 
w 1994, roku gmina otrzymała 73 min zł 
dotacji z budżetu państwa. Ponieważ 
nie cała kwota została wykorzystana, 
pozostałe pieniądze zostaną rozdyspo­
nowane w bieżącym roku.

W tym roku na dodatki mieszkanio­
we zamierzają przeznaczyć 5% docho­

dów własnych (zgodnie z rozporządze­
niem M inistra Budownictwa) czyli 
około 450 500 min zł (4500 -  5000
zł). Dla gminy jest to spory wydatek, 
który uszczupli na pewno finanse prze­
znaczone na realizację inwestycji. Rada 
złożyła leż wstępny wniosek o dotację 
z budżetu państwa w zbliżonej kwocie. 
Podobnie jak  w innych gminach, pod­
jęto uchwałę o wystąpieniu do Trybu­
nału Konstytucyjnego o unieważnienie 
zapisów ustawy dotyczących dodatków 
do czynszów.

Dodatkowe subwencje, w Wysokości 
21 min zł, przeznaczono na remonty 
ulic w gminie.

W porządku obrad znalazł się także 
punkt dotyczący diet radnych. Radni 
gminy Tuliszków mają diety niższe 
w porównaniu z okolicznymi gminami. 
Wniosek o zwiększenie kwoty na wy­
płaty diet dla radnych o 10 min 
(1 OOOzł), które zostały niewykorzystane 
przez administrację został oddalony do 
rozpatrzenia przez Komisję Rewizyjną.

KII

Dobra
Radni i. Dobrej, podobnie jak 

w pozostałych gm inach naszego 
rejonu, skupili się na ostatniej 
sesji starego roku nad ustale­
niem w ysokości podatków . Nad 

j każdym  z nich toczono gorące 
dyskusje. O prócz propozycji 
Z arządu zgłaszano po dwie, trzy 
inne.

Siedem
groszy 

za metr
Cenę żyta do p odatku  rolncg0 

j w yznaczono na 16 zł. Za mieszkam11 
| trzeba będzie zapłacić 7 gr za In1'* 

a za np. d rew nianą kom órkę 40 g r 2-*1 
I m '. O bniżkę podatków  zastosoW^' 

i no w obec budynków , w których pr° ' 
j w adzona jest działalność gospoda1"' 
| cza, o raz za grun ty  z nią związane- 
i Podatek od psów wynosić będ7->° 
i 17,59 zł. D wa psy bez podatku  mog;! 
j posiadać właściciele gospodarstw  rO' 
i lnych, jednego  właściciele innych p0' 
I sesji.
; Prezes G m innej Spółdzielni w O0' 
; brej, Ja n  'Tomczyk wyraził zaniep0' 

kojenie lak wysokim i staw kam i P0' 
datkow ym i, k tó re  jego  zdaniem  m°' 
gą zagrozić egzystencji GS.

R adni nie zgłosili żadnych inter' 
pelacji, jedynie sołtysi narzekali ^  
zimowe utrzym anie d róg  w gmimc 
D obra. Z w rócono  uwagę na comz 
gęstsze zarośla  przy drodze DąbrC' 
wica - Boleszczyn, u trudn iające p0' 
ruszanie się pieszym.

N a zakończenie sesji p rzew o d n i' 
czący R ady Andrzej Piątkowski i buf' 
m istrz P io tr Schulz, złożyli radny111 
i wszystkim  obecnym  na sesji życz®' 
nia now oroczne. Dzieci z dom u kul' 
tu ry  przedstaw iły kró tk i program 
słow no-m uzyczny.

(ad)

Gmina Turek

Spokojna sesja
W  w yją tkow o  zgodnej i m iłej a tm o sfe rze  z ro ­

zum ien ia, p rzeb ieg ła , o s ta tn ia  w fi 994 ro k u , sesja  
R ady  G m iny F u rek . R adni nie /.g łosik żadnych  
in te rp e lac ji. U chw alili n a to m ia st s taw k i p o da tków  
od n ie ruchom ości, środków  tra n sp o rtu .

W stosunku do stawek proponow anych przez m ini­
stra finansów, zastosow ano ulgi dla zakładów  usługo­
wych i przetwórczych, zatrudniających oprócz wła­
ściciela nie więcej niż dwie osoby oraz wiejskich 
sklepów spożywczo-przemysłowych. Ulgi odczują ró ­
wnież właściciele ciągników rolniczych i niektórych 
przyczep. Całkowicie od podatku  zw olniono n ierucho­
mości mieszkalne. Z a sporządzenie testam entu, trzeba 
będzie do kasy gminy wpłacić 88,45 zł.

R ada ustaliła również stawkę czynszu regulow ane­
go, k tóra  wynosić będzie 36 gr za lm 2. D odatkow o po 
30%  zapłacą lokatorzy m ieszkań posiadających wc lub 
łazienkę oraz kolejne 30%  z za posiadanie c.o.

Podobnie jak  w Kawęczynie, R ada zdecydowała 
o wystąpieniu z M iędzygminnego Związku W odo­
ciągów i Kanalizacji w Koninie.

(art)

: Na ostatniej sesji Rady Gminy w 1994 r. przyjęto prowizo-
[! rium budżetowe na 1995 r. Tematem rozmów była również 
i polityka podatkowa (podatki od środków transportu, od 
i! nieruchomości, opłaty administracyjne). D okonano również 
|' przeniesień budżetu na nowy rok. Nie ustalono jeszcze

I* dokładnie wielkości zadań inwestycyjnych, ale wiadomo już, 
że najbardziej intensywnie będzie realizowana rozbudowa 
i modernizacja oczyszczalni ścieków, kanalizacja Placu Wol- 

!' ności w Brudzewie i budownictwo drogowe.
|

I Brudzew

Przymiarka 
d o  b u d ż e tu

W chwili, gdy projekt budżetu zostanie ustalony ostatecz­
nie, radni zajmą się dodatkowym i zadaniami na 1995 r. Być 
może koszty inwestycji zostaną dofinansowane przez kredyty 
i dotacje. Wójt gminy Brudzew, Roch Kiciński złożył wnioski 
o dofinansowanie do Funduszu Ochrony Środowiska (2,5 
mld zł), do Funduszu Modernizacji i Restrukturyzacji Rolnic­
twa oraz do Funduszu Ochrony G runtów  Rolnych. Jeśli 
fundusze te wpłyną do kasy gminy, najważniejsze inwestycje 
na pewno zostaną zrealizowane w 1995 roku.

U )

Wygrali
nagrody

Losowanie nagród za poprawne 
rozwiązanie krzyżówek, rebusów 
i zagadek w świątecznym wydaniu 
„Echa Turku” , okazało się pomyśl­
ne dla pana Antoniego Kozłowskie­
go z Osiedla Wyzwolenia i pani 
Reginy Wiśniewskiej z ul. Torowej.

Obok zdobywcy nagród w kon­
kursach dla dzieci:

Magdalena Kaźmierczak, 
Agnieszka Maciejewska, 
Mateusz Kukuła.
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Inżynier K R Z Y S Z T O F  K W IN C IA K  jest specjalistą O środka D ora­
dztwa R olniczego w K ościelcu działającym  na terenie gm iny D obra.

- Kiedy rozpoczął Pan pracę jako agro­
nom?

- W 1984 roku, iv Wojewódzkim Ośrodku 
Postępu Rolniczego, który  u11990 roku prze­
mianowano na ODR.

- Czym różnią sie te dwie firmy poza 
nazwą?

• Kiedy zaczynałem pracę, w każdej gminie pracowało 
tr:eęh specjalistów: agronom, zootechnik i tzw. „wugie- 
aanka", czyli specjalistka wiejskiego gospodarstwa do­
mowego. Wraz ze zmianą nazwy nast([pila redukcja 
etatów i pozostawiono w każdej gminie jednego doradcę, 
ćmieniły się też formy naszego działania, które obecnie 
°pierają się mi trzyletnich programach doradczych.

~ Czego one dotyczą?

* Produkcji zbóż, ziemniaków, poprawy jakości mle- 
Ka\ mięsa itp. Programy te opracowywane są przez 
mijwybitniejszych specjałistó u\

niii‘>̂ °ZUmiem’ żc i>ańska ro,a Pole8a na ich propagowa-

nikó _ yrXamsuję spotkania zainten
o,.,. '. —kolenia teoretyczne, p<

pro<tr.
Pomagam >r u h wdrażana,

'anych rol- 
>okazy, wycieczki do 
ram wprowadziły, a na 

a moim terenie.
- Cz■}' władze :
- Dzi

duk-n
'zięki dotacji z  Urzędu Mnisia t .» .
ulem materiał siewny wysokiej v c •. 

'tern rolnikom uczestnicząc) 
w)’m. Gmina sponsorowała ta 
gleb w ok. 40 gospodarstwach, 
brakuje w glebach tego rejonu

■i ;r . rogramie znozo- 
że badania zasobności 
>zieki temu wiem, czego

~ Czegi0 w takim razie k:akui<

/ '  9 jeby  U’ gminie Dobra są generalnie kwaśne. Wielo- 
m(. te -mdedbania spowodowały, że brakuje w nich 

ugnezu, fosforu, potasu i innych mikroelementów.

'  c\v  jest na io rada?

o ^ m e c z n e  jest wapniowanie gleb. Potrzeby gminy 
z\V(,Ua>n na minimum 3000 ton. Przez ostatnie dwa lata 

P y w a n o  500-700 ha gruntów ornych, na ogólną 
terzchnię gruntów wynoszącą 6400 ha

ro n o m
- Czy zainteresowanie rolników prowadzonym przez 

Pana doradztwem jest duże?

Większość rolników nie czuje jeszcze potrzeby 
stałego doradztwa, pomocy u specjalisty szu­
kają wówczas, kiedy nie mogą ju ż  poradzić 
sobie z problemami. Jest jednak grupa ok. 30 
rolników, z którym i współpracuję na stale.

inżynier Kwinciak w trakcie badania kwasowości ;;ieby
Foto(arl)

- Jakie jest podejście rolników praktyków 
do Pana, teoretyka?

-  Nie jestem  tylko teoretykiem, 
posiadam również własne gospodarstwo, gdzie także 
wypróbowuję niektóre nowości. Mogę więc rozmawiać 
z nimi jak  równy z równym.

- Czy efekty Pańskiej pracy są już widoczne na wsi?

-  Przełamanie starych nawyków jest trudne, ale 
wnikliwe oko dostrzeże efekty, choćby na polach, w po­
staci kilku nowych odmian roślin, często wspomaganych 
nawożeniem dolistnym. W  oborach pojawiły się nowe 
mięsne rasy zwierząt. Kilku rolników zakupiło zbiorniki 
na mleko podnoszące jakość schładzania. Dzięki mojej 
działalności, kilku rolników zmodernizowało opryskiwa­
cze nu bardziej ekonomiczne i ekologiczne. Drobnymi 
kroczkami, ale dążymy do postępu  u rolnictwie.

- Współczesne doradztwo rolnicze wspomaga w ysokiej 
klasy technika. Jakim sprzętem Pan dysponuje?

- Na podręcznym wyposażeniu posiadam Ph-metr do 
badania k wasowości gleb, aparat do wykrywania stanów 
zapalnych wymion, rzutniki do celów szkoleniowych. 
Mogę również korzystać ze sprzętu, znajdującego się 
u1 naszej siedzibie rejonowej jak: termometrów do bada­
nia temperatury w kopcach, ciek ironicznego wykrywa­
cza rui. komputera.

- Jakie ma Pan plany na 1995 rok?

-  Poza kontynuowaniem programów ju ż  rozpoczętych, 
chciałbym przeprowadzić badania gleb na występowanie 
metali ciężkich i wprowadzić do hodowli choć po jednej, 
nowej rasie bulla i trzody chlewnej. Chcę również 
nakłonić rolników do stosowania wysokojakościowych 
zapraw nasiennych i sprowadzić nową wydajną odmianę 
ziemniaka.

- Życzę Panu zrealizowania wszystkich planów.

-  Dziękuję.
Rozmawiał Andrzej R. Tvczvno

gĝ esmasEaBSBBBmsaBss

którzy przechodzą  (lu b  przejeżdżają) 

ulicą H . Saw ickiej.

Zastanaw ia m nie to, czy  m iasto nie 

ma p ieniędzy, a by  zapłacić za u sun ię ­

cie tego „b a b o la ” w  bardziej o d p o ­

w ie d n ie  m iejsce, a jeżeli takiego nie 

m a, to w y d a je  mi się, że  w  parku są 

m niej e ksp o n o w a n e  m iejsca, niż to,

Śmietnik w parku
C i ą ł b y m  p o ru szyć na ła -

rTlach naszej lokalnej gazety

W temat utrzym ania porządku

cip , • U W idab jest w  naszym  m ieś- wie|e 7rn;
bv > nian n a lepsze, ale m ożna 

W ^  w 'ęcej podać p rzyk ład ó w , 

nipHu w id a ć nasze ew ide n tn e
dbalstwn i o-

fg^im  ° n,eestetycznosc. 

irp2(,  W|elkim zaniedbaniem , m o - 

jest ku lem‘ (P ew nie  nie tylko m o im ) 

Pu|atnjPa ^m 'e c' w  parku, która skru - 

Siennv;  zbierana po d cza s je - 

z niejed p0 rz3 d k ó w  (leżą tam śm ieci 

ty||<ocj Ĝs'e n ') -  K upę tę w id zą  nie

Po któr2y korzystają ze sp ac eró w

1 * 1
Ur° czym  m iejscu, ale także c

1995

w  którym  śm ieci się teraz znajdują. Żle 

ś w ia d c zy  to o osobie  o d p o w ie d zia l­

nej za utrzym anie  porządku  w  parku 

(c z y  naw et w  całym  m ieście ).

Sądzę, że w s zy s c y  to  w id zą , ale nikt 

nie reaguje, ani burm istrz, ani radni, 

c z y ż b y  estetyka naszego miasta (a 

w  tym  w y p a d k u  park u) była im o b o ję ­

tna? Z n am  ra d nyc h  z poprzedniej ka­

dencji (n iek tó rzy są i obecnie  na tym  

s ta n o w is k u ), c o  o bardziej błahe 

sp ra w y p ro w a d zili bardzo  ostre boje.

Sądzę, że  m ój gło s nie będzie o b o ­

jętny i kupa śm ieci z parku zniknie, ku 

za d o w o le n iu  sp a c e ro w ic zó w  i m iesz­

k a ń c ó w  Tu rk u .

J ó z e f  J a s a k

K om enda Rejonowa Państwowej Straży Pożarnej w T urku  przypom ina 
wszystkim organizatorom  zabaw  oraz innych tego typu imprez o od­
powiednim  zabezpieczeniu przecipożarowym  obiektów  i pomieszczeń, 
w których odbyw ają się imprezy z udziałem dużej liczby osób. Tylko 
prawidłowe zabezpieczenie tego typu obiektów  oraz przestrzeganie zasad 
bezpieczeństwa pożarow ego może zapewnić bezpieczny pobyt wszystkim 
w nim przebywającym.

Z  sal oraz pomieszczeń, w których odbyw ają się zabawy bądź podobne 
imprezy należy zapewnić bezpieczne w arunki ewakuacji, pozwalające 
szybko i sprawnie opuścić pom ieszczenia w przypadku pożaru.

D rogi oraz  wyjścia ewakuacyjne pow inny być oznakow ane w widoczny 
sposób. K orytarze, klatki schodowe bądź tem u podobne ciągi kom unika­
cyjne służące celom ewakuacji pow inny być drożne, nie zastawione 
przedm iotam i utrudniającym i ewakuację. N ależy zapewnić możliwość 
szybkiego otw arcia wszystkich wyjść ew akuacyjnych. Ponad to  wym ienio­
ne pomieszczenia, obiekty należy wyposażyć w odpow iednią ilość spraw ­
nego podręcznego sprzętu gaśniczego (gaśnice, koce gaśnicze, hydronetki, 
hydranty  p.poż.).
Rozmieszczenie podręcznego sprzętu gaśniczego należy w sposób widocz­
ny oznakow ać, co umożliwi jego użycie.

W okresie karnaw ału K om enda Rejonowa Państwowej Straży Pożarnej 
prow adzić będzie kontrolę sal w idowiskowych, obiektów  i pomieszczeń, 
w k tórych odbyw ają się zabaw y bądź imprezy z udziałem  dużej liczby osób.

Podobnego typu kontro le  prow adzone były również na początku roku 
1994. W ówczas stw ierdzono wiele usterek i nieprawidłowości.

Czy organizatorzy im prez wyciągnęli z nich właściwe wnioski? Jakie 
tragiczne żniwo może zbierać pożar pow stały w niewłaściwie zabez­
pieczonym i przygotow anym  do ewakuacji obiekcie, niech świadczy pożar 
hali w idowiskowo-sportowej Stoczni G dańskiej.
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Ośrodki Kultury

W 1978 roku Urząd Gminy we Władysławowie odkupi 
od Konsystorza niszczejący kościółek ewangelicko-habs- 
burski. Postanowiono zaadoptować go jako placówkę 
kultury. Jednak koszt dokumentacji adaptacyjnej i re­
montu przekraczał możliwości gminy. Pomocy udzieli! 
ówczesny Wydział Kultury i Sztuki, remont przeprowa­
dzili miejscowi rzemieślnicy. Otwarcie Domu Kultury 
nastąpiło 23 maja 1986 roku.

Gminny Ośrodek K ultury we Wła­
dysławowie jest czynny codziennie 
oprócz poniedziałków. W sezonie je­
sienno-zimowym od 10.00 do 21.00, 
w wiosenno-letnim od 10.00 do 22.00. 
Zatrudnia trzech pracowników etato­
wych i czterech instruktorów na zlece­
nie. Jego działalność polega przede 
wszystkim na pracy z dziećmi, młodzie­
żą i seniorami. Jedną z form tej pracy 
jest am atorski ruch artystyczny. Przy 
Ośrodku działają: dwa teatrzyki dzie­
cięce (w tym teatr lalek - jedyny w woje­
wództwie), dwa zespoły muzyczne, ze­
spół artystyczny, Klub Seniora, który 
niedawno wrócił z Sejmiku Teatrów 
Wsi Polskiej w Tarnogrodzie (teatr len 
jest chlubą GOK). Działają również: 
zespół piosenki i tańca, kółko plastycz­
ne, rytmika i utanecznianie najmłod­
szych.

Dom K ultury prowadzi również 
działalność edukacyjną - dzieci uczą się

języków obcych: angielskiego 
i niemieckiego (w' sześciu gru­
pach naukę pobiera około 60 
osób). Jest również możliwość 
nauki gry na instrum entach w ra­
mach Ogniska Muzycznego. Od 
ubiegłego roku w Ośrodku działa 
Zespół Dokumentacji Przeszło­
ści i Teraźniejszości Ziemi Wła- 
dysławowskiej. Zespół ten pro­
wadzi działania mające na celu 
przybliżenie ludziom pamiątek 
historii gminy i ocalenia ich od 
zapomnienia. Jego zadaniem jest 
również wydanie przewodnika 
po Władysławowie. Na 1998 rok 
zaplanowano wydanie m onogra­
fii Władysławowa, który będzie 
wtedy obchodził 700-lecie swoje­
go istnienia. Między innymi Ze­
spół powstał po to, by ta zbliżają­
ca się rocznica była odpowiednio 
przygotowana.

W Gminnym O środku K ultury dzia­
ła również biblioteka, zajmująca jedno 
z piękniejszych pomieszczeń w budyn­
ku.

W  bieżącym roku w G O K -u powsta­
ła nowa inicjatywa, polegająca na zor­
ganizowaniu ograniczonej działalności 
kulturalnej w małych szkołach wiejs­
kich na terenie gminy. Wyszukuje się 
wśród nauczycieli tych szkół ludzi, któ­
rzy byliby zdolni poprowadzić z dzie­
ćmi zajęcia z dziedziny recytacji, teatru, 
muzyki, śpiewu i tańca. Byłyby to  kółka

artystyczne działające przy szkołach 
i finansowane przez G O K  we Włady­
sławowie. Przed kilkunastom a dniami 
(1 listopada) zostały podpisane umowy 
z pięcioma nauczycielami, którzy pod­
jęli się prowadzenia tych artystycznych 
zajęć.

W O środku istnieje klubo-kawiar- 
nia. Młodzieży i dzieciom udostępnia 
się pomieszczenia, gdzie mogą oglądać 
filmy video, przejrzeć codzienną prasę, 
kupić słodycze i napoje. W każdą nie­
dzielę i święta odbywają się tzw. Muzy- 

czne Wieczory Młodych, organ1' 
zowanc głównie dla uczniów
szkól podstawowych, którzy ba­
wią się w te dni do godziny 2 1 -0 0 .

Działający w Domu Kultury- 
dzieci, młodzież i seniorzy uczes­
tniczą w licznych przeglądach 
i konkursach o charakterze woje; 
wódzkim. Celem działalności 
kulturalnej wc Władysławowie 
jest kontynuacja wypracowa­
nych już i sprawdzonych form 
działalności. W nadchodzący^ 
roku kulturalnym odbędą s1̂  
tam następujące imprezy o cha­
rakterze wojewódzkim: w maj 
- III Dni Kultury Chrześcijań­
skiej, w czerwcu - V Spotkania 
Zespołów Rockowych, wc wrze­
śniu - V Spotkania Artystyczue 
Klubów Seniora. G OK uczCf  
tniczy także w imprezach i pr7y '  
sięwzięciach o charakterze gmin 
nym: obchodzi się święta nar° 
dowc i okolicznościowe. Jak0 
jedyny zorganizował w bieżący111 
roku obchody 50 rocznicy P0' 
wstania warszawskiego z udz>a 
łem dwóch żołnierzy, którzy br‘‘ 
li w nim udział.

A jak z finansami? Nic jer  
najgorzej, ponieważ Rada Gm 
ny dostrzega potrzeby Ośrod-- 
Kultury i sponsoruje go. 
ro ku  na kulturę przeznacz0*1 
5,8% ogólnego budżetu gmin>"

Justyna R y ^ a

Przedwojenna prasa pisała

ECHO TURECKIE
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O płatek  w gimnazjum
Tuż przed rozdaniem półro­

cznych świadectw - jakby na 
osłodzenie gorszych stopni 
- urządziła w dniu 20 grudnia br. 
Straż Przednia i Bratnia Pomoc 
przy Gimnazjum Opłatek.

Rozpoczęto staropolską ko­
lędą: „W śród nocnej ciszy” . N a­
stępnie przemówił do młodzieży 
i gości prefekt gimnazjum ks. 
Wojciechowski. Łamanie się 
opłatkiem i wzajemne życzenia 
dopełniły części pierwszej spot­
kania. Druga część zaczęła się 
wierszem „N asza szkoła” , 
a właściwie nasi profesorowie, 
bo w wierszu tym każdemu 
z nich „Łatkę” przyszył autor. 
Przy dozie pewnej satyry i hu­
m oru, dużo było w tym ciepła 
i serdeczności. A już do łez 
uśmiali się wszyscy przy „lekcji 
w klasie” , doskonałej parodii 
pełnej naiwnego humoru...
Aż wreszcie na zakończenie

10

1934 r o k u

wchodzi stary, poczciwy chłopi­
na „św. M ikołaj” z dużym wo­
rem podarków. Każdy coś do­
stał, chyba nie było na sali niko­
go, ktoby nic bez. pewnego zde­
nerwowania otwierał pakunek, 
a pakunków  było moc. Bo 
trzeba wiedzieć o tym, że dyrek­
to r w takich wypadkach jest 
prawdziwym ojcem i dużo, dużo 
podarków  zamówił u Św. M iko­
łaja dla biedniejszych uczniów. 
A i od Koła Rodzicielskiego 
z przewodniczącą p. Izertową 
niemało utargował święty jału- 
mużnik. Ale brakło wreszcie 
i podarków, a zresztą wszyscy 
już  dostali, tak, że św. Mikołaj 
musiał wyjść napełnić worek, bo 
już dostał nowe zamówienie od 
Przedniej Straży, która w dniu 
24 XII, w dzień wilji urządziła 
gwiazdkę dla najbiedniejszych 
dzieci w Turku.

☆

O lbrzym i grzyb
W Bułgarii rośnie grzyb, w a­

żący około 17 kg. Jest to naj­
większy jadalny grzyb na świę­
cie, o barwie białoszarej, ktokol­
wiek go znajdzie, zwyczaj wy­
maga, aby zaprosił do siebie na 
ucztę mieszkańców wsi. Kraje 
się go jak  tort, na tyle kawał­
ków, ile jest osób. Jedynie wdo­
wy otrzymują podwójną porcję. 
Skąd pochodzi ten starodawny 
i dziwny zwyczaj nie wiadomo.

Targ na dziew częta
W Siedmiogrodzie, w Bośni, 

istnieje do dzisiejszego dnia 
zwyczaj odbywania Targów na 
dziewczęta, będące już na wyda­
niu. Na taki targ zbiera się w je­
dnej oznaczonej wsi wiele lud­
ności z okolicznych wiosek. Oj­
cowie przywożą zc sobą córki 
i całą ich martwą wyprawę. 
Przybywszy na targowicę, woła­
ją  ojcowie kandydatek na narze­
czonych głośno i dobitnie: 
„M am  córkę na wydaniu, kto 
ma syna do ożenienia?” N a to 
wezwanie zgłaszają się konku­
renci, a liczba ich zależy od 
urody dziewczyny i objętości 
kufrów wyprawnych. Targi 
kończą się zwykle ku zadowole­
niu obu stron, przy kieliszku. 
Przyznacie, kochani czytelnicy, 
żc len zwyczaj jest wcale prak­
tyczny.

Wybrała: Kwa Ogrodowczyk

Echo Turku

W  nawiązaniu d o  

artykułu „M o ja  
przygoda z urzę­

dem ” zam ieszczonego 
w  num erze 26/81 uprzej­
mie wyjaśniam , że rejes­
tracja pojazdów  w  tut. O d ­
dziale Kom unikacji polega 
nie tylko na przyjęciu d o ­
kum entów  od petenta, 
skrupulatnym  ich przejrze­
niu i wpisaniu do rejes­
tró w , ale także na tech ni­
cznym  w prow ad zen iu  do 
sieci kom uterow ej.

Sieć ko m p u te ro w a  znajduje  

się w  d ru g im  po k o ju , d o  k tó ­

rego Panie w y c h o d z ą  nan° 

sząc zm ia n y  techniczne, 

w p ro w a d za ją c  w  ko m Puief 

n o w o  rejestrow ane p o ja z d  

Po dok o n an iu  tyc h  czyn*10 
ści ko m puter druk uje  doW 

rejestracyjny. A b y  zapob,eC

aferom  w  o bro cie  s a m o c h o ^

m i, zw łaszcza  za c h o d n im 1-u^  
sługujące  Panie z o b o w ią ż  

są d o  sk rupulatnego przeje6 
nia d o k u m e n tó w  i p°z°sj^  
w ie nia  kserokopii w  O d d *1 
K o m unuk acji ( ksero znaj°u 

się w  poko ju  o b o k ). ^
Ze sw ej stro ny jako LK* 

przepraszam y Panią za 

ż liw o ś ć czekania w  kolejce-

uc*' ’ 
*1* '

nie c h c e m y  korzystać w &
z art. 3 5  K P A , c o  czynią  %  
które O d d zia ły  K o m u n i i  

i za ła tw ia m y spraw ę W 11
żliwie najkrótszym czasie

Kierownik 
Edw ard M ich3

15 I 19^



Nasza szkoła kochana

Początkow o szk oła  m ieściła się w wielu jednoizbow ych pom iesz­
czeniach, udostępnianych przez w łaścicieli prywatnych dom ostw . 
W  latach 1950-1951 przy ogrom nym  nakładzie pracy m ieszkańców  
Koźm ina i okolicznych w iosek , wybudowano szk ołę  z  prawdziwego  
zdarzenia. P ierw szym  dyrektorem  zosta ł Stanisław  Szym ański, 
następnym i byli: Stanisław  Szurgot i W iktor Foryński. O becnie  
funkcję tę pełni Krystyna Sznycer.

omnibus", w  którym udział mogła 
brać dowolna liczba uczestników, 
a pytania dotyczyły wielu dziedzin 
nauki. Wspaniałe nagrody dla zwy­
cięzców fundowało przedsiębiorstwo 
INW EST-POL.

W  szkole działa Samorząd Szkolny 
pod opieką Zofii Mendelak. Jego 
przewodniczącą jest Dorota K arbo­
w a . Opiekuna Samorządu co rok 
dzieci wybierają same. Działa tu rów-

są wycieczki poza województwo np. 
do Zakopanego. Dzięki Gminnemu 
Związkowi Sportowemu, chętni mo­
gą popływać na konińskim basenie.

Uczniowie szkoły w  Koźminie mo­
gą pochwalić się osiągnięciami w  na­
uce. Absolwenci zdają egzaminy do 
szkół średnich na czwórki, piątki, 
a nawet szóstki. W 1993 r. z 26 
uczniów kończących szkołę, aż sześć 
dziewcząt otrzymało świadectwa

Szkoła Podstawowa w Koźminie

z Kwiatkowa, Głów, Janowa i części 
Janiszewa. Dowozi je PKS, a bilety 
miesięczne zakupuje Urząd Gminy.

Uczniowie chętnie garną się do 
różnego rodzaju konkursów przed­
miotowych i rozgrywek sportowych. 
Biorą udział w  konkursach matematy­
cznych, biologicznych, chemicznych, 
z języka rosyjskiego, geograficznych 
i plastycznych. W 1993 r. finalistką 
konkursu matematycznego została 
Urszula Koszyciarz, z języka rosyj­
skiego - Ilona Li­
pińska i Urszula 
Koszyciarz, biolo­
gicznego - Urszula 
Koszyciarz i M o ­
nika Przybył. Dzie­
ci biorą udział we 
wszystkich konkur­
sach sportowych, co 
głównie jest zasługą 
nauczycieli w-f, któ­
rzy nieodpłatnie  (nie  

ma S K S ) p rz y g o to ­

wują uczniów do

nież PCK, prowa­
dzony przez K rzy­
sztofę R um iejow -
ską i biblioteka 
szkolna.

Atrakcjami szkol­
nymi są dyskoteki 
i imprezy klasowe 
(Mikołajki, Andrzej­
ki). Bardzo często 
biorą w  nich udział 
rodzice. Szczególną 
okazją do świętowa - 
nia jest Dzień Matki. 
Jest to coroczne 
spotkanie połączone 
zquizami, konkursa­
mi i ogniskiem. Cie­
kawą imprezą jest 
też pożegnanie zimy 
z topieniem Marzan­
ny, balem przebie­
rańców i mini-listą 
przebojów. Przed 

Bożym Narodzeniem zainteresowa­
niem cieszą się spotkania przy wigilij- 
nym stole.

Dzieci często wyjeżdżają na wycie­
czki. Te najmłodsze co miesiąc oglą­
dają spektakle organizowane przez 
Dom Kultury w  Koninie. Klasy ósme 
zwiedzają zakłady pracy (cukrownia 
w Gosławicach, turkowska "Tara", 
stacja meteorologiczna w Kole). Nie­
długo uczniowie zwiedzą toruńskie 
planetarium. Na miarę rodzicielskich 
kieszeni sporadycznie organizowane

W  szkole mieści się osiem izb lek- 
cYinych, z czego jedna przeznaczona 
)est dla oddziału przedszkolnego. Po- 
nadto jest jeszcze mała sala gimnas- 
tyczna. Pracuje tu 13 nauczycieli 
(dwóch zatrudnionych na pół etatu).
Ciek;

nich
swostką jest fakt, że aż dziesięcii 

jest byłymi wychowankami 
^koły, w  tym tak2e pani dyrektor. Od 
ub|egłeg0 roku szkole w Koźminie 
Podlega trzyklasowa szkoła filialna 
^  banowie. Je j kierowniczką jest 
Barbara Jagieła. W  filii pracuje 
C2ferech nauczycieli i uczy się 53 
uczniów, natomiast w  Koźminie jest 

35 dzieci, z których 44 dojeżdża

z wyróżnieniem. Były to: Urszula 
Koszyciarz, M onika Przybył, D o ­
rota Zachlicka, Ilona Lipińska, 
Renata Kulińska i Agnieszka K ar­
ska.

Jeśli chodzi o sprawy gospodarcze, 
to od 1 992 r. trwa rozbudowa i re­
mont obiektu szkoły. Do tej pory zało­
żono instalację C.O., dobudowano 
kotłownię na piece olejowe, wymie­
niono instalację elektryr-  
Szkołę odmalowane V 
w  nowe meble. Trw 
wych sanitariatów, ki 
kontynuować w 1995 
roku przewiduje się też ,v 
chu, ale zależy to od ilość \ś.» 
inwestycje.

Środki finansowe na rem ^  
ła uzyskała dzięki Radzie Gm ŷ.V. 
dzew i Kuratorium Oświaty w M'* 
nie. Udało się też pozyskać do, 
kowe fundusze z Urzędu Ochror.^. 
Środowiska w Koninie i z Europej­
skiego Funduszu Rozwoju Wsi 
w Warszawie.

Dyrekcja, grono pedagogiczne oraz 
uczniowie pragną serdecznie podzię­
kować członkom Rady Gminy w  Bru­
dzewie, wójtowi Rochowi Kicińskie­
mu oraz Kuratorium Oświaty w  Koni­
nie za finansowanie inwestycji. Po­
nadto szczególne podziękowania dla 
Rady Gminy za pomoc w  bieżącym 
utrzymaniu szkoły.

Justyna Rylska

rozgrywek. Chętni
mogą za odpłatno­
ścią pobierać iekcje 

języka angielskiego 

(o d  1 listopada 

utworzono trzy gru­
py językowe). Przez 
ostatnie trzy lata 
słynny był w szkole 
konkurs „Szkolny Lekcja j. polskiego w klasie pierwszej

Echo Turku ☆  U



Poniżej zam ieszczam y im io­
na i nazwiska wszystkich soł­
tysów i członków Rad Sole­
ckich w rejonie turkowskim.

BRUDZEW
Brudzew: Piotr Karwacki - sołtys,Jan Ciemniew- 
ski, Jerzy Foryński, Wiktor Karwacki. Marek 
Kaszyński, Zenon Kuliński, Stanisław Kurza- 
wiński, Czesła Mankiewicz, Maciej Rosiak. Sta­
nisław Szurgol - członkowie Rady Sołeckiej 
Bratuszyn: Tadeusz Kania - sołtys,Barbara Kar­
bowa, Sławomir Gacka, Marian Jaskuła - Rada 
Bogdałów: Ewa Kuder - sołtys,Józef Krawczyk, 
Kazimierz Gruchot, Andrzej Banasiak - Rada 
Chrząblicc: Jan Jasak - sołtys,Adam Borkowski, 
Jan Bukowski, Karol Perek - Rada 
Cichów: Bogumił Hofman - sołtys,Jerzy Sobiesz- 
czański, Jan Majtka, Roman Kończak, Zbigniew 
Marciniak, Jan Górnik - Rada 
Dąbrowa: Kazimierz Andrzejewski - sołtys,Stani­
sław Karski, Dariusz Połipowski, Tadeusz Poli- 
powski - Rada
(iłowy: Marian Rosiak - sołtys,Stanisław Mintus, 
Stanisław Dominiak, Eugeniusz Jaskuła - Rada 
Izabelin: Jan Adamczyk - sołtys. Władysław 
Ressel. Kazimierz Janiak - Rada 
Janiszew: Kazimierz Kubiak - sołtys,Tadeusz 
Marek. Piotr Misiak, Józef Woźniak - Rada 
Krwony: Ireneusz Oblizajek - sołtys.Barbara Ku­
reń w a. Wiesław Zgozda. Kazimierz Iciek, Jan

Henryk Ploszaj - sołlys.Urszula Cichoń. 
jdęhski, Krzysztof Śliwka, Franciszek 
- Rada

w: Stanisław Ryjo - sołtys,Jan Gapsa, 
d Fic, Jan Włodarczyk - Rada 
i: Tadeusz Janiak - sołtys.Krystyna Szny- 
zef Medycki. Marian Karbowy - Rada 
:a Janiszewska: Bożena Szatek - sol- 
ładysław Pajor, Lesław Ziemniak, Józef 
ewicz. Jan Urbaniak. Genowefa Tyłki - Ra-

itków: Bogumił Laszkiewicz - sołtys,Andrzej 
ołajczyk, Mirosław Jaskuła, Stanisław Wło- 
:zyk - Rada
nipia: Zenon Anlosik - sołtys,Józef Wdzięcz- 
Józef Piechocki - Rada

Podłużyce: Kazimierz Calak - sołtys. Mi rosła w 
Andrzejewski, Stanisław Gapsa - Rada 
ł amowa: Eugeniusz Ostrowski - sołtys.Zdzisław 
Susło, Henryk Szczepuła, Krzysztof Jacaszek, 
Dariusz Krasowski, Kazimierz Frontczak - Rada 
Marułew: Jerzy Sobieraj - sołtys,Wacław Sylwest­
rzak, Ryszard Marciniak, Krystyna Marciniak 
- Rada
Galew: Urszula Banasiak - sołtys.I.eszek Olek, 
Mirosław Semrau. Józef Andrzejak - Rada 
Janów: Alina Ciesielska - sołtys,Aldona /.awars­
ka. Wic Jaw Leśnie wic/.. Kajetan Mintus. Ed­
ward Mendak. Stanisław Lipiński. Stanisław l ic

DOBRA
lńy<>fów: Henryk Marecki - sołtys (pierwsza 

..„.leja),Wacława Błaszczyk, Andrzej Glinka 
- Rada
Rzymsko: Krzysztof Kucharski - sołtys, Ryszard 
Kucharski. Mieczysław Kicka - Rada 
Długa Wieś: Adam Malicki - sołtys, Sławomir 
Górski, Jadwiga Kaczewiak - Rada 
Janus/.ówka: Józef Jałkiewicz - sołtys, Krzysztof 
Woreta, Marek Kmiecik - Rada 
Stawki: Jan Bednarek - sołtys (pierwsza

kadencja), Krzysztof Krysztofowicz, Zdzisław 
Skórka - Rada
Rzymsko BG: Eugeniusz Malinowski - sołtys,Jan 
Gróbski, Marian Chorąży - Rada 
Czajków: Józef Kaczmarek - sołtys,Henryk Kus­
tosz, Tadeusz Rosiak - Rada 
Linne: Kazimierz Turkiewicz - sołtys,Józef Hara- 
śny, Szczepan Barcki - Rada 
Wola Piekarska: Stanisław Frątczak - sołtys, 
Paweł Składanowski, Jan Janiak, Jacek Długi
- Rada
Ostrówek: Andrzej Gawron - sołtys.Stanisław 
Chojnacki, Henryk Piekarski, Rafał Rosiński
- Rada
Zagaj: Marian Zakolski - sołtys.Stanisław Seku- 
ra, Jan Piekarski - Rada 
Stefanów: Jan Grzelak - sołtys (pierwsza kaden­
cja), Edward Rosiak, Paweł Nowak, Zenon Bą- 
kowski - Rada
Moczydła: Wojciech Światłowski - sołtys, Grze­
gorz Banasiak, Adam Górski - Rada 
Piekary: Józef Frątczak - sołtys, Stanisław Tom­
czyk, Stanisław Becalik, Józef Szymczak - Rada 
Mikuiice: Marianna Graczyk - sołtys, Bogumił 
Anczyk, Leszek Gibasicwicz - Rada 
Rzechta: Józef Klimczak - sołtys,Wacław Bara­
nowski, Alojzy Pawlak - Rada 
Skęczniew: Paweł Kędzia - sołtys, Jadwiga Józe­
fiak, Jan Kuchta - Rada 
Lęg Piekarski: Ryszard Piascczny - sołtys, Józef 
Szkopik, Kazimierz Witczak - Rada 
Strachocice Wieś: Dariusz Potasiński - sołtys, 
Józef Nowakowski, Tadeusz Krawczyk - Rada 
Strachocice Kolonia: Krzysztof Józefacki - sołtys 
(pierwsza kadencja),Henryk Grzelak, Henryk 
Skrzypiński - Rada
Dąbrowica: Stanisław Zasiadczyk - sołtys (pierw­
sza kadencja), Zbigniew Ciesiołkicwicz, Piotr 
Filipiak, Józef Mrzewa
Ugory: Kazimierz Kucharczyk - sołtys, Bogdan 
Kmieć, Paweł Marciniak, Kazimierz Ignasiak
- Rada
Miłkowice: Paweł Wszędybył - sołtys (pierwsza 
kadencja),Jacek Szadek, Stanisław Janicki, Ma­
rek Stępniewski - Rada
Chrapczew: Barbara Chorąziak - sołtys.Stani- 
słąw Krok, Stanisław Ciesiołkicwicz - Rada 
Szymany: Eugeniusz Nowak - sołtys, Waldemar 
Rząsa, Alojzy Pawlak, Andrzej Pietrzak - Rada 
Potworów: Teresa Galas - sołtys (pierwsza kaden­
cja),Sylwester Sypniewski, Leonard Kacprzak
- Rada
Żeronice: Krystyna Polińska - sołtys (pierwsza 
kadencja),Bogumił Grzelak, Wiesław Grzelak, 
Wiesław Ignaczak, Piotr Kaszczyk

KAWĘCZYN
Będziechów: Lech Błaszczyk - sołtys, Kazimierz 
Wolniaczyk, Grzegorz Dzikowski. Józef Ant­
czak, Franciszek Mąka, Bolesław' Chojnacki, 
Bogdan Chrostek - Rada 
Chocim: Antoni Wyrębski - sołtys, Jan Buda, 
Sylwester Dcwicki, Stanisław Okoński, Jan Sa- 
siak - Rada
Ciemień: Anna Górnicka - sołtys, Wojciech Gie- 
rosz, Wacław Górski, Tadeusz Wojtczak - Rada 
Dzicrzbotki: Józef Mikołajczyk - sołtys, Mieczys­
ław' Rojek, Józef Błaszczyk, Ryszard Kowalczyk 
- Rada
Dziewiątka: Henryk Pietrzak - sołtys, Tadeusz 
Krupiński, Ryszard Bugała. Stefan Przybylak, 
Jan Maciejewski - Rada 
Głuchów: Zbigniew Gidclski - sołtys, Józef Jęd­
rzejczak, Marian Pietrzak, Stanisław Rosiak, 
Wiktor Sukicnniczak - Rada 
Kawęczyn: Czesław Antczak - sołtys, Jan Kalino­
wski, Stanisław Kapłonek, Sylwester Kasprzak, 
Eugeniusz Doliński - Rada 
Kowale Pańskie Kolonia: Józef Janaszczyk -

- sołtys, Józef Kolenda, Tadeusz Gośliński, Ire­
neusz Bartosik, Eugeniusz Małolepszy - Rada 
K ow ale Pańskie Wieś: Marianna Jarachowska
- sołtys, Jan Karbowski, Andrzej Miłowski, Józef 
Ochocki, Marek Przygoński - Rada 
leśnictwo: Stanisław Czekała - sołtys, Marian 
Przygoński, Jan Antczak, Kazimierz Zieliński
- Rada
Marcinów: Józef Gebler - sołtys, Krzysztof Kału- 
żny, Mirosław Człapa. Kazimierz Kołuda, Syl­
wester Wieczorek - Rada 
Marcjanów: Tadeusz Duszyński - sołtys, Zdzi­
sław' Majda, Ireneusz Galewski, Jan Miszczak
- Rada
Marianów Kolonia: Kazimierz Mintus - sołtys, 
JózefOrligóra, Henryk Frejek, Małgorzata Min­
tus - Rada
M arianów  Wieś: Jacek Pawlak - sołtys (pierwsza 
kadencja), Kazimierz Kaczmarek, Barbara Kra­
wczyk - Rada
M łodzianów : Jan Andrzejewski - sołtys, Henryk 
Chojnacki, Bogdan Kurzawa, Jadwiga Łuczak, 
Józef Piechota - Rada
Milejów: Wojciech Fryga - sołtys, Lech Fryga, 
Jan Jasiak, Józef Krotowski, Sławomir Mar­
ciniak, Wiesław Matusiak, Jan Misiak - Rada 
Nowy Świat: Józef Frątczak - sołtys, Marian

Stanisław Bałwas - Rada 
Radiowa: Zofia Turska - sołtys, Kazimierz 
ski, Bogdan Zając - Rada 
Skarżyn Kolonia: Stanisław Kłosowski - Sl 
Antoni Kaźmierski, Józef Płócicnnik - RaC 
Targówka: Mieczysław Ogrodowczyk - _s< 
Józef Janik, Bogdan Czekała, Ryszard Se 
- Rada
Żdżenice: Tadeusz Świtalski - sołtys (p>er 
kadencja), Kazimierz Tomaszak, Jerzy R‘ 
Czesław Jarek, Tadeusz Rakociński - Ra^‘

PRZYKONA
Aleksandrów: Maria Włodarczyk - sołtys- ■ 
Mituta, Andrzej Łuczak - Rada 
Bądków Pierwszy: Apolinary Wypiór - st 
Marek Jaros, Zenobiusz Matusiak, Józef K.’ 
cki, Edward Janaszczyk - Rada 
Bądków Drugi: Stanisław Krysztofowicz - 
Eugeniusz Piekarski, Wiesław Janaszczyk, (■ 
gorz Majtka - Rada
Boleszczyn: Józef Potasiński - sołtys, Józef 
ber, Zbigniew Filipiak, Kazimierz Białek,

WYBORY
Scisłowicz, Arkadiusz Tomasik - Rada 
Siedliska: Kazimierz. Kuśmierczak - sołtys, Krzy­
sztof Chojnacki, Stanisław Glapa - Rada 
Skarżyn: Marian Walasz - sołtys, Jan Adamczyk, 
Teresa Hauer - Rada
Stanisława: Sławomir Andrzejak - sołtys. Sylwes­
ter Dzikowski, Marian Chrostek - Rada 
Tokary: Konrad Ambroziak - sołtys, Tadeusz 
Bąk, Józef Nykiel, Antoni Zielonka, Julian Jaku- 
basz - Rada
Wojciechów: Józef Tylka - sołtys (pierwsza ka­
dencja), Mirosław Antczak, Andrzej Papierski, 
Kazimierz Warszewski, Zdzisław Szymczak - Ra­
da
Zdżary: Henryk Janiak - sołtys (pierwsza kaden­
cja), Ryszard Michalski, Jerzy Brzeziński, Zbi­
gniew Banasiak, Bogumił Marciniak - Rada

MALANÓW
Bibianna: Marek Marecki - sołtys, Andrzej Woj­
ciechowski. Zbigniew Mikołajczyk, Krystyna 
Radzimska - Rada
Celestyny: Pelagia Bortnowska - sołtys (pierwsza 
kadencja). Piotr Szlucha, Artur Mizera, Julia 
Stcncel - Rada
Czchulec: Zdzisław Kowalski - sołtys, Jan Kuja­
wa, Czesław Płócicnnik. Eugeniusz Zając. Ta­
deusz Susło - Rada
Dziadowice: Zbigniew Ryezyński - sołtys, Józef 
Dzieciątkowski, Franciszek Krawczyk, Jan Woj­
tczak, Władysław Dzikowski - Rada 
Dziadowice Folwark: Bożena Kolek - sołtys (pier­
wsza kadencja), Tadeusz Tarnas, Henryka Ig­
nasiak, Wanda Marek - Rada 
Feliksów: Józef Drygała - sołtys, Stanisław Świ­
taj, Mieczysław Dawicki, Zenon Smura - Rada 
Grąbków: Stanisław Bartosik - sołtys (pierwsza 
kadencja), Mieczysław Kowalski, Piotr Szuława, 
Roman Michalak, Zbigniew Celmer, Józef Jarek, 
Grzegorz Tomczyk - Rada 
Kotwasice: Józef Krystera - sołtys, Edward Per- 
iiński, Władysław Chrostek, Zygmunt Łapaciń- 
ski - Rada
Malanów: Tadeusz Prenlczyński - sołtys, Ta­
deusz Dopieralski. Bronisława Filipowicz, Hen­
ryka Kowalska, Stefan Szczepaniak - Rada 
Milaczewek: Kazimierz Płócicnnik - sołtys, Jan 
Kornacki, Mieczysław Cieehacki,
Mirosław Stelmaszak, Stanisław Wielgocki - Ra­
da
Miłaczew Kolonia: Kazimierz Tomczyk - sołtys 
(pierwsza kadencja), Leszek Bartosik, Bogumił 
Konciak - Rada
Miłaczew: Bonifacy Gruszczyński - sołtys, Wal­
demar Szymczak, Ryszard Linka, Jerzy Skonie­
czny, Henryk Kowalski - Rada 
Poroże: Jan Dcwicki - sołtys (pierwsza kadencja), 
Grzegorz Frontczak, Andrzej Jakubczak,

Bogumił Pacześny - Rada 
Ewinów: Kazimierz Banasiak - sołtys, Bog 
Jaśkiewicz, Leszek Majchrzak, Jan Stasiak,-1 
Zagozda - Rada
Gąsin: Mieczysław Czaja - sołtys, Jan Felu 
Bogumił Gajewski, Roman Raźniewski, M 
ław Maciejak. Jan Tomczyk - Rada' uJózefina: Jozef Antoniak - sołtys, Wiesław p 
sik, Adam Świder, Ryszard Włodarczyk * f 
Kaczki Plastrowe: Mariusz Świtaj - sołtys, E 
niusz Kurdyk, Grzegorz Stasiak - Rada 
Dąbrowa: Józef Mintus - sołtys, Grażyna Be 
Franciszek Szymański - Rada
Laski: Zenon Frątczak - sołtys, Władysław 
rych, Stanisław Kończak, Marian Kończak 
rzy Rosiak - Rada
Posoka: Marian Dertkowski - sołtys, 'ć* 
Kluska, Mieczysław Misiak, Henryk Wy*
- Rada
Przykona: Henryk Jacaszek - sołtys, Jan Ba 
cki. Mirosław Sekura, Jan Jasnowski, A> 
Naguszewski, Franciszek Obratański - R*1̂  
Psary: Lucjan Kilan - sołt ys, Józef Cieślak. -1 
Każmierczak, Czesław Witczak - Rada 
Rogów: Grzegorz Pietrzak - sołtys (p>°r 
kadencja), Stanisław Wierczyński, Sław1 
Mankiewicz, Władysław Nawrocki - Rada 
Sarbice: Henryk Martyn - sołtys, Tadeusz F 
Stanisław Granos - Rada 
Similsko: Ryszard Papicrkowski - sołtys. R° 
Dygas, Grzegorz Szymański, Bogdan Ctf 
kiewicz, Ryszard Trzmieiewski, Jan Wielog1
- Rada
Radyczyny: Adam Śliwka - sołtys, Woje 
Jurkiewicz, Kazimierz Jóźwiak, Jadwiga Łuk
- Rada
Wichertów: Kazimierz Jóźwiak - sołtys, I5 
mierz Iwaniak, Stanisław Dziamara, Jan * 
czyk - Rada
Żeroniczki: Stanisław Grzelka - sołtys, Jan F 
bylski, Roman Wypiór, Henryk Zagłoba - B

ŚW IN IC E  W ARCKI

Drozdów: Jerzy Bartczyk - sołtys, Lucjan 1 
kowski, Zdzisław Jóźwiak, Stanisław Anino’
- Rada
Chwalborzyce: Adam Pańczyk - sołtys (pie*v 
kadencja). Piotr Milczarek.
Tomasz Pietrzak - Rada 
Świnice Warckie: Jan Głowacki - sołtys, Ma 
Miłowski, Jerzy Wielgus, Tadeusz Kowal* 
Rada
Zbylczycc: Stanisław Szczęsny - sołtys, Zd/-,: 
Cybulski, Kazimierz Kamiński, Krzysztof F 
lak, Zbigniew Mamoński - Rada 
Parski: Zenon Góralczyk - sołtys, Adam Bo* 
ski, Mieczysław Bielawski, Ryszard Tom1
- Rada



taracpin: Władysław Kuliński - sołtys, Barbara 
r t kap)Ska' >CrZy P^-mowski- Rada 
ln i / \  lotr Slasiak - sołtys, Marian Gąsiński, 
winip/T'le.rCZak’ Kazimierz Bąbel - Rada 
adcuL Kazilr,icra Grzelak - sołtys,
anm, n  Wandowski’ Grzegorz Wróblewski,

Orzechowski-Rada
Mirosław Stasiak - sołtys, Grzegorz 

Rada ’ Krystyna Urbaniak, Jerzy Kałużny

^wakowsk? 1 4  L,ubczyi' ski - st>ltys. Andrzej 
rłoka - R h.' AndrzcJ Majtczak, Ryszard Po-

®*zarekde7rfZ • ?ednarek - sołtys, Grzegorz

i& iS S r .s r *
' “drzj M ?Cf”C: Hcnryk Mikołajczyk - sołtys, 
jrzegor/ t °i ajCzy*;’ Władysław Kroszczyński, 
B i e C ^ k i  - Rada 

wdcncja) AH.ni ^ rzcc^owski - sołtys (pierwsza 
Adam Mar • am ^amberski, Lucjan Tomczak, 
Wo|aŚ>vim niak ' Rada
^ujavva, And*' ^anusz Jóźwiak - sołtys, Andrzej 
~Rada ^  Kałucki, Tadeusz Wieczorek 
Podłęjrg; Ą |r
walczyk w °nf ^ 8°wski -  sołtys, Ireneusz K o- 

• Wiesław Frątczak, Edward Bartczak,

Walenty Kwiatkowski - Rada
Tarnowa: Jan Siwek - sołtys (pierwsza kadencja),
Maria Kusiak, Jan Ćwiek, Antoni Przybylski,
Jan Darul, Dariusz Kośla - Rada
Wielopole: Wacław Stasiak - sołtys, Tadeusz
Piekarski, Henryk Bazela. Jerzy Gronostaj, Jerzy
Niziołęcki - Rada
Gadowskie Holendry: Antoni Matysiak - sołtys, 
Joanna Raszewska, Teresa Gicrałka, Mieczysław 
KowaJeżewski - Rada

GMINA TUREK
Albertów: Zbigniew Lewandowski - sołtys 
(pierwsza kadencja), Franciszek Sobiś, 
Zdzisław Lament, Ryszard Włodarski 
-Rada
Budy Słodkowskie: Stanisław Kociański 
- sołtys, Kazimierz Kołodziejczyk, Bogu­
mił Woźniak - Rada
Cisew: Eugeniusz Majcherek - sołtys, Hen­
ryk Bartosik, Wiktor Borkowski, Stani­
sław Jafra, Jan Lejman - Rada 
Grabieniec: Stanisław Sobczak - sołtys—

^ f e ? ‘- Rada

•̂ Andrzej ia“ .Stasiali - sołtys, Józefa Ługows- 
OsicHi '‘l* 1- Krzysztof Pawlak - Rada 
R a d e c k i ^ '1™ Kzszubski - sołtys, 

, ' Ptty„a ’ Sławomir Augustyniak, Krzy- 
ł“sc»: w. K“da
Rkaszc»sk“ »W Andrzcjczak - sołtys, Józef 
**> °Edan ły c zak , Piotr Galoch

j ó

' sotlys- Zdzisław Do- 
l > k»tWhH ^nttóski - Rada

■soltys- Jadwiga

1 H i ' I Grzclak R a d ? * "  N “P0le0n KęSka'

' klri “̂ligiei P PilS '  sołtys, Kazimierz Kolen- 
Lucjan Malinowski

<; ru L i s z k o  w
*  l,l»iszc„. ,
*  > k^ 4 t ykRyl>iaki-sołtys, Zdzisław

a t ^ - A d a t ^ S r ^

2  i " 0ak' \ SOhys- Grzegorz
dlu Ochocki, Stanisław Gaj

Wojtkowiak - sołtys, And-

oł- '“da 

#» ""'słóa-u,J C ;  " '“cła
* ! > » : L k': dan Głóg,

i  Śliski'",Lut“s W ? '“ S''WSK'' ' ' ,0' r ‘SOaozaL
1 advti’ J°2cf Aając " sołtys. Narcyz Ko-

*  Mafc“ -
,r> Owai^iaszelTis o*1' ‘ so,tys' Józef Nowak, 

ipa. “ Kada ’ adcusz Jagielski, Jan Woj- 
rzy * ' «arbar

*  • solIys (pierwsza ka-
>i7ni *-utza^ ()/biegała, Józef Łusiaczyk, 
•0  . ^yn: u •'Uda

t?. deu," f-^^iański111 |' Vicruchowski - sołtys, 
™ tda Ctl0vvcfa d ’ ^ ar'an Sclcwski, Jan Ma- 

*b|itla rowska, Ryszard Malesza
53abri,

pUii K ik ^ SzędybV|rhł'n '  so,lys. Danuta Ścisła. 
- Rom 
* Ma

, #  nafe t y ^ dyM  Roman Zajdlic, Mieczys-

Uśu : ski'  R-.a ^ ySniunt Nowak. Hugo-

" > k ? nini
ZbiBni,

ządk,

°niiniak - sołtys, Wojciech

v fcc*. ■-•'Owski, Teresa Maciniak
/.iś*;l X, ’ Jer*y «?., ,
' ^  Ck ‘k S0Uys’ Janina Bartosz-

Oó>ir ^  Marek Jakubowski - Ra-
< (  C N ow ski
n,c"  ^°siak , 1'  s°hys (pierwsza kaden-

• Jan Czekała,

(pierwsza kadencja). Loch Andrzejewski, 
Wojciech Jeska, Mieczysław Kałużny, Sta­
nisław Woźniak - Rada 
Kalinowa: M arek Karbowy - sołtys, Paweł 
Durczyński, Jan Karbowy, Zygmunt K ar­
bowy, Józef Kowalski, Stanisław Sobczak
- Rada
Korytków: Henryk Tyczka - sołtys, Szcze­
pan Bukowski, Stanisław Paszak, Józef 
W ojtasik - Rada
Kaczki Średnic: Wiesław' Pawlak - sołtys 
(pierwsza kadencja), Józef Mikołajczyk, 
Wojciech Antczak, Zdzisław Kozłowski, 
Jan Graczyk - Rada
Kowale Księże: Sławomir Czekała - sołtys, 
Zygmunt Białas, Jan Kaczmarzyński, An­
drzej Sobczak, Jan Wasilewski, Władysław 
Zieliński - Rada
Obrębizna: Kazimierz Trzmielewski - soł­
tys, Zenon Klimczak, K rzysztof Piasecki, 
Jerzy Walczak - Rada 
Obrzębin: Adam Pietrzykowski - sołtys, 
Elżbieta Homa, Antoni Liszka, Wiesława 
Skoczylas - Rada
Pęcherzew: Kazimierz Kubiak - sołtys (pie­
rwsza kadencja), Mieczysław Nita, W ac­
ław Kozłowski, Stanisław Wiczyński, Jad ­
wiga Perłińska - Rada 
Szadów Księży: I lenryk Zagozda - sołtys 
(pierwsza kadencja), Józef Karbowy, Sta­
nisław Kobiałka, Tadeusz Rażniewski, 
Daniela Zagozda - Rada 
Słodków: M arianna Kowalska - sołtys, 
Szczepan Borowski, Stanisław Koźmiński, 
M aria Mikołajczyk, Stanisław Stępniak
- Rada
Słodków Kolonia: Zdzisław Warzych - soł­
tys, Zdzisław Fryga, Zygfryd Przygoński
- Rada
Turkowice: Tadeusz Dzieran - sołtys. Józef 
Ćwikliński, Eugeniusz Grzelak. Jan Kolę­
da, Jan Kowalewski, Zenon Krauze - Rada 
Warcnka: Józef Pawlak - sołtys. Piotr Ko- 
sztrzewa. Jan Pilarz - Rada 
Wictchinin: Zdzisław Rosiak - sołtys, Jan 
Janaszczyk, Edward K ończak, Józef Ro­
siak - Rada
Żuki: Stanisław Kurzawa - sołtys, Andrzej 
Maciejczak, Jan Maszkowski - Rada 
Chlebów: Wiesław Witczak - sołtys, Ry­
szard G rynda, Bolesław Łajdecki - Rada 
D/.icrżązna: Jan Trocha - sołtys, Edward 
Bukowski, Jan Bukowski, Jerzy Siurdyga
- Rada

UNIEJÓW
Inckaszyn: Julian Kos - sołtys, Włodzimierz Kału­
żny, Zbigniew Bamberski - Rada

Na dzisiejszym zebraniu soleckim, wypędzać będziemy diabła z sołtysa Bąbały

Brzozówka: Walenty Andrzejewski - sołtys, Wie­
sława Józefowicz, Jan Andrzejewski - Rada 
Wilamów: Józef Darabasz - sołtys (pierwsza 
kadencja), Franciszek Pająk, Kazimierz Panfil, 
Czesław Ziemniak - Rada 
Brzeziny: Wincenty Gadzinowski - sołtys. Urszu­
la Tomczyk, Dariusz Szymczak - Rada 
Człopy: Lucjan Łukasik - sołtys. Józef Szajrych, 
Marek Pakuła. Henryk Jagieła - Rada 
Czekaj: Władysław' Banicki - sołtys (pierwsza 
kadencja), Karol Czerwiński, Jan Czyżo, Zdzi­
sław Januszkiewicz - Rada 
Czepów: I lenryk Głowacki - sołtys, Józef Jędrzej­
czak. Halina Fiałkowska, Tadeusz Kowalski 
Dąbrowa: Józef Swiderski - sołtys, Marian So­
wiński. Roman Czyszek - Rada 
Felicjanów: Jan Szafarz - sołtys, Czesław Jagieło. 
Marek Błażełek, Bogdan Marciniak - Rada 
Góry: Ryszard Mruk - sołtys. Marek Cybulski. 
Czesław Rosiak, Tomasz Klorkowski - Rada 
Hipolitów: Lech Rosiak - sołtys, Zdzisław Kałuż­
ny. Jadwiga Janecka. Marianna Bronko - Rada 
Kozanki Wielkie: Stanisław Szczepuła - sołtys, 
Stanisław Skalski, Jan Mikołajczyk, Jadwiga 
I- lej ter - Rada
Kuezki: Jan Zając - sołtys, Stefan Pasternak, Jan 
Pajor, Kazimierz Grzelak, Marek Pajor - Rada 
Lęg Baliński: Jerzy Tybura - sołtys, Zenon Salo­
mon. Józef Kasprzak - Rada 
O strow sko: Jan Zbytniewski - sołtys, Eugeniusz 
Urbaniak. Marian Kołodziejczak, Stanisław 01- 
czyk. Stanisław Włazałek 
Orzeszków: Bolesław Charuba - sołtys, Zbigniew 
Dąbrówki, Kazimierz Grabarczyk, Wojciech 
Rzeźniczak - Rada
Orzeszków K olonia: Leszek Skiera - sołtys, Woj­
ciech Ireha. Ryszard Jarek, Jacek Orczykowski
- Rada
Pęgów: Marian Kawecki - sołtys. Jan Pajor. 
Ryszard Kołuda. Ldward Siekacz - Rada 
Rożniatów : Józef Jaruga - sołtys, Maria Piętka, 
Marek Wawrzyniak. Franciszek Frens - Rada 
R ożniatów  Kolonia: Tadeusz Warych - sołtys 
(pierwsza kadencja). Piotr Jaskuła. Witold Ko­
ziński. Stanisław Św iątek. Jadwiga Trzuskowska
- Rada
S kotn ik i: Henryk Kałecki - sołtys, Krystian Za­
jąc. Henryk Bamberski, Krystyna Nykiel - Rada 
Stan isław ów : Teresa Brudnieka - sołtys, Bogdan 
Pietrzak. Wiesław Skórka. Stanisław Kowalski
- Rada
Spicym ierz: Stanisław Pełka - sołtys, Stanisław 
Józefowicz, Marian Włazałek, Zenobiusz Dzie­
ran - Rada
Spicymierz Kolonia: Alojzy Urbaniak - sołtys, 
Lucjan Wójcik, Jan Janezak. Eugeniusz Wójcik
- Rada
Wiełcnin: Andrzej Trzebiński - sołtys, Aleksan­
der Wieczorek. Wojciech Zielonka, Mirosław 
Dębski - Rada
W iełcnin  K olonia: Bogdan Marciniak - sołtys, 
Michał Pingot. Stanisław Marciniak, Marian 
Graczyk - Rada
W oła Przedm iejska: Ryszard Pietrucha - sołtys, 
Stanisław Sękowski. Andrzej Szafarz. Marek 
Tomaszak - Rada
Wieścice: Marek Joński - sołtys (pierwsza kaden­
cja), Kazimierz Domagała, Bogumił Miśkiewicz, 
Stanisław Lodziński - Rada 
Zaborów: Bogumił Piaseezny - sołtys, Zbigniew 
Domowicz, Jan Michalak, Stanisław Nowak
- Rada
Z ieleń: Tadeusz Michałowski - sołtys, Antoni 
G rzelak . Henryk Kubiak, Józef Wypiorczyk - 
Rada

WŁADYSŁAWÓW
Beznazwa: Matuszak Stanisław - sołtys (pierwsza 
kadencja). Franciszek Bałdyka, Mariusz Karpiń­
ski, Wacław Oblizajek, Stanisław Matuszak, 
Wojciech Krawiec - Rada 
Chyłin: Zygmunt Maciaszek - sołtys. Marianna 
Walczak. Andrzej Maciaszek, Janina Małecki- 
Eugeniusz Szkudlarek, Krzysztof Krych 
munt Maciaszek - Rada 
Głogowa: Stanisław Borowiak - sołtys 
Wojdak, Gerard Drożdż, Alojzy Wysoc. 
sław Maron, Stanisław Borowiak - Rada 
Jabłonna: Teresa Derdzińska - sołtys, Szc>. 
Borkowski, Kazimierz Andrzejak, Mirosław 
siołowski, Teresa Łukaszewska, Wiesław Szew 
czyk - Rada
Kamionka: Grzegorz Badowski - sołtys (pierwsza 
kadencja), Jan Zieliński, Barbara Marciniak, 
Grzegorz Badowski - Rada 
Kuny: Lech Janiak - sołtys, Józef Gajda, Zbi­
gniew Andrzejak, Genowefa Szymańska, Ta­
deusz Adasiak, Jan Matela, Emilia Mazur, Lech 
Janiak - Rada
Leonia: Edward Jesiołowski - sołtys od 44 lat, 
Stanisław Stolarek, Zdzisław Jesiołowski, Euze­
biusz Piekarski - Rada
Małoszyna: Leon Rodzyński - sołtys, Leon Woj­
dak, Władysław Antosik, Józef Kurzawa, And­
rzej Mazurek - Rada
Mariantów: Mirosław’ Kujawa - sołtys (pierwsza 
kadencja), Aleksy Jesiołowski, Jan Ressel, Józef 
Mizerkiewicz. Jan Włodarczyk. Halina Rentz, 
Mirosława Pieczyńska - Rada 
Międzylesie: Elżbieta Proce ■ sołtys (pierwsza 
kadencja). Władysław Misiak. Bolesław Gracłe- 
eki, Stanisław Proce. Edmund Czubak, Ireneusz 
Ressel - Rada
Miłinów: Jerzy Wróblewski - sołtys. Bolesław 
Łaszczyk. Tadeusz Kacprzak, Kajetan Sylwest­
rzak - Rada
Natalia: Bogusław Chanasiński - sołtys, Adam 
Kenpiński, Jan Kasprzak, Czesław LebiecLiń- 
ski.Czesław Płuciennik - Rada 
Polichno: Adam Bartczak - sołtys, Kazimierz 
Michalak, Rafał Janeczek, Marek Szkudlarek. 
Stanisław' Kasprzak - Rada 
Russocice: Zbigniew Bartosik - sołtys, Zygmunt 
Łączkowski, Krzysztof Zając. Kazimierz Jóźwik, 
Stanisław Kasprzak. Mieczysław Maciaszek, 
Krzysztof Orlikowski - Rada 
Skarbki: Benedykt Wróblewski - sołtys, Zyg­
munt Kurz, Kazimierz Matusiak, Zygmunt Sob­
czak - Rada
Stefania: Henryk Mikołajczyk - sołtys (pierwsza 
kadencja). Antoni Lewandowski. Józef Gapsa, 
Stanisław Kwietniewski, Bernard Malesza - Ra­
da
Tarnowski Młyn: Jan Anastaziak - sołtys. Zbi­
gniew Kolarski, Franciszek Dzikowski, Stani­
sław Angolski, Stanisław Gronostaj, Zdzisław 
Gajdziński, Józef Nowak - Rada 
Władysławów: Rozalia Zielińska - sołtys, Anna 
Petrus, Mieczysław Wiertlewski, Maria Trosz­
czyńska, Józef Szustakowski, Henryk Sosiński
- Rada
Wyszyna: Anna Krawiec - sołtys (pierwsza ka­
dencja), Romuald Miling. Marek Janeczek, Józel 
Smoliński, Tadeusz Pilarski, Stanisław' Kamiński
- Rada


